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Z klauzul ekonomicznych traktatu wersalskiego. oirzymać mcżna było jedynie za swoją oplutą 
1 przez „posła” .

Nory te, oyły praw dziwyir czyśćcem w do-

ZiłitiiJy głównie polityczne kkuuule trakta
tu wersalskiego. Kwestya granie, zagadnienie, 
czy wszystkie ziemie historycznie i etnografi
cznie polskie na zachodnich rubieżach Rzeczy
pospolitej wejdą w skład państwa, tak aalccc 
absorbowały opołeezeńslwo, a z mcm i prasę 
polską, ze na jdauzule ekonomiczne, na szcze- 

w  nich zawarte, brakowało dotychczas 
ez!>su, miejsca, no i uwagi. Niemniej jednak 
od klauzul tych zależy .wiele, zależy do p>  
wnego stopnia przyszłość ekonomiczna i zdro- 
> ie  gospodari ze organizmu, któremu politycz
na część traktatu nadała znane nam już —  od 
strony zachodniej —  ramy państwowe.

To też trzeba im będzie w  przyszłości po
święcać sporo uwagi.

Dc najmniej znanych ekonomicanytk nabyt
ków traktatowych należ., to. klauzul., któro 
obejmują dziedzinę komunikacji, a mianowicie 
koleje i drogi wodne. Przepisy odnośne opra
cowała utwcrzoua specjalnie w tym celu, ko
misy a komunikacyjna, w której z ramienia de- 
logacyi polsk.ej. bronili dzielnie interesów Pol
ski pp. jmof. K u t r z e b a  i Kas.p .o ‘r‘s 'k i 
l przepisy te, zaakceptowane przez wielką 
Czwórkę, znalazły się w oryginale traktatu 
niemal bez zmian.

Oczywiście w pierwszym rzędzie opracowało 
komisja postanowienia odnoszące się do dróg 
żelazny™, przebiegających przez obszary wy 
darte Niemcom, & więc. przez A lzac ję i Lo
taryngie. ziemie b. z a b o r u  p r u e k ‘i‘e‘g'o 
i Szlezwik. Przepisy te ujęła ona w  następu
jący ustęp, zatytułowany „Odstąpienie linii 
kolejowych , a objęty ariykulem 371 główne
go traktatu,:

„Odstąpióiiio kolei dokona się w warunkach 
następujących:

1. Urządzenia i  imdaltmyc wszystkich kolei 
będą oddane w całości i v dobrym stanie.

2. Jeżeli sieć kolejowa, mająca swój własny 
Ubor, będzie oddana w  całości praaz. Niemcy 
któremu z m Gv«i,iv sprzymierzonych i stowa
rzyszonych, to labo"- ten będzie prkekażańy 
w całości podług inwentarza ostatniego, z 
przed H  listopada 1918 t  i to w stanie uor- 
małnegn jego .unajmąni- 
• 3. Ż *  EtUT^. n»*ą - y.ih. Lpecjalnegu ta

na sieci,
dp której te Hasie najeżą, jkA* nta być oddana, 
zostanie określona przez Romb yę ekspertów. 
Komisye te uwzględnią; ilość taboru irnma 
trykało w anego na tycb liniach podług ceta- 
tniego inwentarza z przed 11 listopada 1918 r., 
długość linii wraz z torami manewrowymi 
t charakter oraz rozmiar ruchu. Komisye te 
również wskażą, lokomotywy, wagony Josobo- 
we i towarowe, które mają być oddane w ka
żdym poszczególnymi wypadku, ust nią warun
ki ich przyjęcia i tymczasowe porozumienia, 
tóezbędnf dla zapewnienia ich naprawy w 
warszt ił rcn niemieekich

4. Zapasy, ruchomości i narzędzia zostaną 
oddane w tych samych warunkach, co i talmr 
ruchomy".

Postanowienia te miały początkowo odnosić 
»ię tylko do ziem. wydartych Niemcom z ich 
grani, państwowych. Jednak delegaci polscy 
podjęli walkę o ich ror zerzenie. W yw odrli 
w i, żc Niemcy w b. Królestwie Kongresów cm. 
gdzie, jak wiadomo, z wyjątkiem kolei war- 
Bzawsko-wiedeńskiei wszwstlde linio' kolejowe 
były Da wzór rosyjski szeroko-torowemi, tak 
gruntownie przystąpił! do przystosowywania 
wszelkich środków kimmnikacyjnyełi do swych 
potrzeb, że zwężając szeroki tor i osyjski na 
„normalny", ray. na zawsze uniemożliwili przy
wrócenie toru de poprzedniego stanu. Polska 
tedy, choćby nawet miała, względnie otrzymała 
od Roeyi tabor szeroko-torow y, nigdy nic bę- 
dzie mogła z niego skorzystać. Walnym zwła
szcza okazał się argument, iż Nrm cy, zwę
żając tor i zmieniając w tym celu wszystkie 
urządzenia praetokot. e, poobżynali naw et... 
progi drewniane, na których położone są szy
ty. 1 dzięki wymownemu i  zręcznemu stano- 
wi*k« delegatów polskich, zasadę wyrażoną 
w powyżej przytoczonym ustępie traktatu, 
rozszerzono również na b. okppacye niemiecka 
w Królestwie i d« § 871 dodano j k o  ostatni 
uastę-njąoy wstęp:

przep isy ]>owyższvch paragrafów 3 i 4 zo- 
fci na zartosowane do linii kolejowej w da
wnej P o l s c e  t os y j.? :k*iVj, przebudowanej 
Przez Niemcy na tor szerokości ummieekiej; 
hnie to mają być traktowane podobnie, jak 
części, oddzielone od sieci kolejowych pań
stwa pruskiego".

-■abywamy tedy, dzięki temu postano leniu. 
® tylko prawo własności do całego r,arku 

przewozowego j  kolejoyfjeh b. oku-
pac., t niemiecku j, di4)r o milionowych wartó- 
ciac ,  ̂ tez również iriożimy. sic domagać 

uzupełnienia tegoż taboru według zas.nl prze
pisanych dla zum rewindykowane ch od \ie-
nnec r/ 1 1 :!- —
„rewi.
ęfie raezj.i. isu-Ms-mj tujpwm.-- m - z e i - : ? - ^ i a

‘ '-"iMuyKowanTch od Nie- 
nec. Zachodzie. wpraVdzk obawa iż przv 
r ewi z y t r akt at u,  .takiej dokonano jczewa

Niemiec ciężki, podobnie ja t  wiole innych, 
paanie ofiarą cenzorskiego ołówka Lloyda 
George*. Na szczęście, obawy te okazały się 
płonne.

Tę samą zasadę zastosowano również, jak 
się dowiadujemy, w traktacie wręczonym 
A u s t r y Ł  Z parku przewozowego b. Austryi, 
który ma być rozdzielonym między .państwa na
rodowe, powstało na gruzach Austryi, mają 
być kosztem masy likwidacyjnej zaopatrzone 
według tych za^ad limo kolejowe tei części 
Królestwa, któYa znajdowała się pod okupa- 
cyą austryacką.

Również nadzwyczaj doniosłym dla naszego 
przyszłego rozwoju ekonomicznego jest, wzglę
dnie może być artykuł 339 'traklatu, opraco
wany przez tę samą, komisję. Artykuł ten, 
pomieszczony w  rozdziale o drogach rodnycb, 
powiada:

„Niemcy oddadzą interesowanym mocar
stwom sprzymierzonym i stowarzyszonym w 
t aminie najwyżej 3 miesięcy po nczyniouej 
im notyfikacji część holowników' i statków, za- 
iminatrykułowanych w portacn sieci rzecz
nych, wskazanych W' art. 331, a. pozostałych po 
o ’  braniu im części, należnej tytułem resty
tucji lub odszkodowania. Niemcy oddadzą ró- 
wnioż wszelkie urządzenia, niezbędne dla mo
carni w Sprzymierzonych i stowarzyszony r.li do 
korzy stania z tych sieci rzecznych.

Liczbę oddanych holowników i statków, 
oraz wartość ustąpionych urządzeń, zarówno, 
jak ich podział ustali jeden lub kilka arbitrów, 
w.okazanych przez Stany' Zjednoczoue Amery
ki, którzy uwzględnią słuszne potrzeby stron 
interesowanych, opierając się mianowicie na 
ruchu żeglugi w ciągu 5 lat poprzedzających 
wojnę.

WszyUKie oddane statki powinny być zaćpa 
trzone w odpówiediue di*ądz.eme i przyiządy, 
znajdować się w  dobrym stanie, być zdolne 
do .przewozu towarów i mają Dyć wybrano z 
pośród ostatnio zbudowanych

Odstąpienia, przewidziane n niniejszym ar
tykule, mają nastąpić za zapłatą, której ogól
na wysokość, ustalona ryczałtem przez arbitra 
lub arbitrów, nie może w żadnym wypadku 
pmiwyiszać wartości' -pierwotnych kosztów 
budowy ustępowanego matoryału. Zapłata ta 
będzie óaJiusorm na poczet sum, należnych od 
Niemiec, wobec ezego Niemcy same ©a siebie 
odszkodują właścicieli".

Tak brzmi artykuł 3Ś9. Jakież jego znacze
nie dla nas, dla Polski? Prz-dewszystkiem 
ważną jest rzeczą dowiedzieć się, o których 
„sieciach rzecznych1 tu mowa. Wymienia, je 
art. 331, który do rzek, podlegających przepi
som traktatu, a więc temsamcm także posta
nowieniom art. 339 zalicza U d r ę  od punktu, 
w którym inliiyińi do niej Opawa, a więc od 
południowej granicy górni dąslyiej. Odra. jak 
wiadomo, przepływa na przestrzeni około 

100 km. prz: z to część Górnego śląska,, która 
poddaną została plcoRcytowi, i  wielkimi por
tami rzeczny rai, jakimi są K o ź l e  i O p o l e  
i t. d. O ile tedy Górny Śląsk przypadnie Pol
sce, państwo polskiesbędzre miało prawo na 
podstawie traktatu wszystkie holownik i i stat
ki rzeczne, jaldo na tej rzece w olbrzymiej 
ilości krążą —  o ile są zaimmatrykulowano 
w poitach górnośląskie)! —  wykupić, i to ui«v 
po niebotycznych cenach obecnych, lecz we
dług pierwotnych kosztów budowy. Nadto za
płata nie ma być 'uiszczona właścicielom stat
ków —  których mają. odszkodować Niemcy —  
lecz pozostaw’one w rękach państwa polskie
go stanowić, będzie zaliczko na poczet preren- 
syi naszych do Niemiec z tytułu odszkodo
wań. O ile więc na Górnym Śląsku uśmiech
nie się nam szczęście, wozić będziemy czarne 
dyaiueuty na naszych własnych statkach, zy
skanych niemal bez trudu.

Oto kilka jasnych dla naszej przyszłości go
spodarczej punktów, jakie znajdujemy w la
biryncie paragrafów traktatu Tflcrśalskiego.

W. K.

Gehenna kleru Dolskiego.
Od posła Woycickiego ze Sambora, który —  

intrrnowany i trzymany przez pół roku w nie
woli ukraińskiej —  przyjrzał się prześladowa
niu naszych księży przez Ukraińców i stano 
wisku ruskiego kiera wobec tych okrucieństw, 
otrzymujemy następujące szczegóły:

1. Na początku rządów swyih, aresztowali 
Ukraińcy w okręgu tarnopolskim wielu księży 
rzynr. kat., których internowali w aresztach na 
tak zwanej pułkownikowce w Tarnopolu.

„Pułkowników ka”  ma swoją sławę. Areszta 
jej były wstrętne, brudne, zawsze nadmiernie 
przepełnione nory, nieprzewietrzanc, bez słoń
ca, nioopalane, przyezem umieszczani w nich 
nie korzystali z przechadzki, nie pozwalane ich 
odwiedzać; a o tak zwanym „wik'-ie”  wspomi
nać nawet się nie godzi. Jedzenie z . zewnątrz

słownem znaczeniu, bo każdy wychodził stam- ■ tarza, 
tąd oczyszczony dokładnie z pien ędzy, zegar
ków, bielizny,, trzewików i wszelkich rzeczy, 
które upodobał sobie którykolwiek z licznych 
herojów ukraińskich, wpadających przeważnie 
nocą na kontrolę cudzych kieszeni. Działo się 
to za milcząca, zgodą, władz, więc skargi ani 
razu skutku nic odniosły.

W  aresztach tych trzymano 78-lotniego ks. 
Głowińskiego, proboc-zę^a z Chorostkowa; tani 
także kruszono opornego ducha proboszcza z 
Berezowicy, ks. Witkonia. któremu oświadczo
no, żc puszczą go z togo więzienia pod warun
kiem, żo zoł)owiąŁe się pisemnie do wygłasza
nia kazań w  języku ukraiiiskim. Sprawie tej 
patronował nanezycid hidowy Sytnyk, pora- 
cznik i komi.-arz ulaaiński, Który zmusił też 
groźbą włościan p o l s k i c h  z Berezowicy do 
wniesienia do komendy podania, w którem do
magali się kazań w języku ukraińskim.

Ks. Wilkoń propo, . cyc odrzucił.
2. Przeora 00. Dominikanów w Tar io; -olu 

0. Żukowskiego, zn.mknięi.o w lochu klasztor- 
njmi, gdzie trzymano go 3 godziny i grożono 
nahajami, jeśli nie wyjawi, gdzie jest ukryta 
błoń, której przy rewizyi klasztoru nic znale- 
ziono. bo jej nic było.

8. Do o. li ehor tgrt O, Romualda w Zbarażu 
wpadli żołnierze ukraińscy z rewolwerami i 
przykładając je dla igraszki do skroni chorego, 
wzywali go, aby wstawał, „no Ukraina je” .

To zachowanie sic spor odowalo natychmia
stową śmierć eberogo.

4. W pirtwszy dzień świąt Wieli:auoonyeh 
rzyin. kat-, miał w Scalacie kazanie ks. Raba, 
wikary tamtejszy, śvn włościanina ze śtniso- 
wa. który mówiąc o Żmartwyehwstanin Oiiry- 
pfosa, wspomniał, żc wstaje z ma.nwycb Pol
ska i że- Polacy mają w rękach swych Warsza
wę, Poznań i Lwów, trzy główne miasta, jak
by trzy klucze Polski, a kto ma klucze, ten 
jest gospodarzem.

Tego samego dnia w rozmowie na teinat te
go kazama, wyraził się pewien sierżńut, ukraiń
ska w Skrdacio (nazwisko' w aktach sądowych), 
że „nyni jednoho widsy wyworu!” . Na a ragi 
dzień rano znałbUono ciało ks. Raby w odle
głości około 1 i pół kim. od gościńca, wiodą
cego zo Skałatu do Tamortóia, przy rzucone 
tylko zlckka śemia, w dole, w  którj'm tułów 
zaledwie pomieńek Śię. sekeya sądowa stwier
dziła w- ciele jego osin xao śmiertelnych on' kul 
rewolwerowych. Obrabowany nie był. Miał pi zy 
sobie pa, iery swoje, jak doktety nominacyjne 
i pochwalne, a odziany był w sutannę, jakkol
wiek wieczorem wrócit do domu około godz.
9-tej, odziany w krótki kożuszek.

Księża ukraińscy, jak proboszcz taiuopolski, 
ks. Gromnicki i jedyny ukrtńński Francuz, ks.
Bon, chcąc złagodzić wrażenie, jakie wypadek 
ten wywarł, nic zav.ahu.Ii się wyrazie przypu- 
szy/.onia, że ino dorstwo to ma podkład osobi
sto} zemsty, albo erotyczny. Śledztwo sądowe 
przeprowadzone jednak przez sędziego Biliń
skiego —  Ukraińca —  wykazał,) zupełną bez
podstawność podobnych przypuszczeń i wy
kazało ślady zbiodni zoj, wiodącej do sfor- woj
skowych, któ re  z zaaresztowanymi ks. Rabą 
załatwiły sio prawdziwie po ukraińsku. Wobec 
tego odstąpiono akia sądowi wojbkoweinu w 
Tarnopolu, gdzie sprawcy oczywiście nie wy
śledzono.

Dziwnie doprawdy wygląda na tlo choćby 
tych kilku faktów, etyka chrześcijańska du
chowieństwa ukraińskiego, które nie znalazło 
ani słowa nagany dla takich i tym podobnych 
wykroczeń, ale owszem miało odwagę na zjeź
dzi e swym, odbytym 7 i 8 maja w Stanisławo
wie, uchwalić wysłanie memaryału do Stolicy 
Apostolskiej w sprawie „pow edenia polsko! i o 
diiohoweństwa na zemlaoh ukraińskich” .

Etyka ta 'występuje jaskrawiej jeszcze na j, 
tle propagandy wojennej, szerzonej przez du
chowieństwo ukraiB skio i  ambony i konfesyo- 
nahi, na zebraniach i w eztei-y oczy w sposób 
przeczący wszystkim zasadom nauki Chrystu
sowej i zwykłej moralności ludzkiej.

Nie tu miejsce na szczegółowe przedstawie
nie faktów, potępianych żywo przez sam lud 
ruski, Znaną jest jednak powszechnie agitacya 
00. Bazylianów. Mczcgólnie w Żółkwi, którzy 
dniami i nocami uwijali me po wsiach, głosząc 
wojnę, świętą przeciw Polakom, a z ambony 
ich padały takie chrześcijańskie słowa: „Ko- 
żdyj muszezyzna, cz>' -laka, chłopoć. diwczy- 
na, czy detyna chapaitó za ohoń ża horyezn 
wodu. za kosy, cepy i chto szezo maje i byjtc 
Polakiw lnic cbto możo. bo to najhirszyi nasz 
woroh!”

Takie same z treści nauki głosili' z ambony 
księża ukraińscy, a w* szczególności: ks. Rabij 
w- Samborze, ks. Petryk, joden z najbardziej 
krwiożerczych w Babinie, a ks. Gromnicki w 
Tarnopolu przemawiał w tym duchu na zebra
niu ukraińskim. Ks. Banach z Glińska pouczał 
z ambony, żo każda chata ma dać jednego żoł
nierza. który znów zalłic powinien najmniej 10 
Polaków, w przeciwnym razie „ne dostupyte 
spasenja Bożoho”  (zbawienia duszy)

Tym. którzy do armii ukraińskiej nic zgło
sili się, odmawiano rozgrzeszenia, a tych, któ
rzy opuścili szeregi jej, nie chowano na euien-

Na wzór Boga niemieckiego, stworzono Bo
ga ukraińskiego, Boga-kata. któremu najmil
szą ofiarą, jest krew polska, mienie polskie, 
polskie pohańbienie.

Z d o b K i ®  M l ń s f e c .
Warszawa. (Ti h fouimi). Wojska polskie, o-i wschód od Wilejisi dotariy nasze oddziały prze- 

perujące na froncie Iiiewsko-oiałoruskisn, po I dnie do linii Zabice- Biesiady—Zukówku. NTa 
zaciętej walce z armią czerwoną, mianowicie!odcinku na północ od Mińska ożywiona obu- 
7 naibltniejszym oddziałem bolszewickim, zło-1 stronua działalność artyieryi. Na zachód od 
żonym z najemników łotewskich 1 chińskich. * Mińska zajęły nasze oddziały w kontrataku 
zdobyły miasto Mińsk. Wkraczaj rcych do mta- Wielkie Sioio. Nieprzyjacielskie ataki na Białą 
sta ułanów polskich witała ludność owacy jnie.
W powitaniu tem brali także udział Białorusi
ni i żydzi.

-Walki aa wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Kćfńunikat sztabu ge

neralnego z dnia 0 sierpnia.
Front. lii®'.'.sko-białomski: Na południowy

Rutę i na odcinku sienawskiiin zostały odparte, 
W  odcinku Lunińca odparliśmy siiue ataki nie- 
pizyjacielskie ua wschód od Lach wy. Nasze 
c jd  „ały prowadzą na tym odciniiu dafszą 
akcyę celem oczysz,.zenia ptzedpola z nieprzy
jacielu. Zdobycz z dnia wczorajszego wyuesi 
106 jeńców i jeden karabin maszynewy.

Front galicyjsko-woiyński: Bez zmiany.
Ziist. .s ofii sztabu g.a. Haller, pułk.

Pogromy na Ukrainie.0 Baltćyę Wschodnią. 1
Warszawa. (Telefonem). W  piątek o godz- 11 Wiedeń. P. A T. Wiedeńskie lliuro korr&p 

odbędzie się posiedzenie seniorów, w któYeni, donosi z Amsterdamu: Według dzienuika ..Te- 
.. zmit. udział prez. P a d <  re\,  sk i ,  nnmst^r jh-wraf” , koresjr.indent „Times:'.’ w Warszawie
spraw wcwd. W  o j c i e c li o w s k i i wiccmin.

j podaje straszne szczc-góły o wielkich pegro*
spraw zaerranicznvc!i hr. S k r z y ń s k i .  Na po-: . .
rządku dziennym obrad będzie sprawa antono- na Lmlcoso rrzgoryozoua prze
tnij Galicj i wschodniej. Rząd ma przedłożyć j eiw komunistyor.uym komisarzem, skor7.yvtala 
konwentowi seniorów zasady opracowywanego . z powodu, że pewną ilość konusarzy stanowią 
przez siebie projektu autonomii. Obrady kor.- żydzi, żeby ludmTść żydowską mordować i plą-
wentu seniorów pozostają w związku z w ę  drować. Napastnicy no--** przepaski; z napisom:
gdujsfca tiaradą na zamku, w które i, jak w iado-, . . . , . . „  .
mo, brał udauU prócz p. Paderewskiego, także , sn,," TC # oirs! rataJCI°  Ros^ : XV 
min. B i l i ń s k i ,  wiccmin. S k r z y ń s k i  oraz jzamordowano 1290 żydów, w Kazatynie 000, 
posłowie: D ą b s k i  i di' L o e w e n h e r i .  ( w Fełsztynie 900, Berdyczowie 2000.

Zmiany w  zarządzie  zićm wschodnich.
Warszawa. (Telefonem). W  ostatnich dniiuth 

w kołach politycznych krążyła pogłoska, o ma
jących nastąpić w  najbliższym czasie zmianach 
w naczelnym konwencie zarządc dopartamen- 
tu ziem wschodnich, llicdz.y innemi mówiono

Newy wybryk czeski.
Cieszyn. W  L i g o t  c e  K a  m‘eT‘a‘l‘n!e‘j 

miejscowości, leżącej W' powiecie cieszyńskim, 
a będącej pod okupacją wojskową czeską, znaj 
duje się willa, zakupiona w- swoim czasie przez 
organizręyę . c b r z c ś c i  j.a.ń.s.k.i.c:h s t.u-

o lamierzoncm ustąpieniu komisarza generał- d.e.n.t‘ó ‘w w V. iodmu. Potucwaz w willi tej 
noga dla aem wwhodaicłi p. O s m ó ł o w -  v ^ n „„o  ~d i«-
s k i  e go ,  a jako jego zastępcę ■wymieniano 
Lytogo Łińństrf spraw zagranicznych w  gabi- 
nę J e  Moraczowskiego, p. W a s i l e w s k i  eg o. 
,Tak informuje ostatni „Przegląd Wieczorny” , 
wiadomjść o zamierzonem ustąpieniu p. Ósme ■ 
lowskiego nie potwierdza się.

Dvmis%a w lcsm inistra s la rb a .

mieszkali przeważnie Polacy, ty ła  ona od da
wna solą w oku Niemców, a obecnie Czechów.- 
W  willi tej przoz cały czat wojny przebyrraj 
jako internowany p. R o s c ,  Kanadyjczyk, 
wielki przyjaci >1 rolaków, który- po wybuchu 
sporu polsko-c.zeskiegc od razu oświadczył się 
pc. stronie polskiej. Z tego powodu prasa cze
ska zwalcz? go, jako rzekomego żyda kana
dyjskiego, chociaż nie jest żydem P. Rose bfc- 
w i oLeeire w T a r y ż t i ,  gdzie broni sprawy 

Warszawa. (Telefonem). Nfedawno miauowa- polskiej w kwestyi Śląska. Czesi zajęli obecnie
ny wicemiińsłcr v. nvo. skarbu p. F I autu po
dał się do dymibyi. Ustąpieiiio p. Flauma po
zostaje podobno w związku z ostatnią zmianą 
v-' naczeln m kierownictwie w min. slt.arbu. 
Witcaiin. Flaum uważa, iż przyczyny, które 
ł>pr wodowały w swoim c/.asic powołanie go do 
współpracownic' wa w zadaniu reorga diucy i 
waluty polskiej już dziś po mianowaniu mini
strem :.l arl.u p. Biliński go ni. są akt rlino i 
dlatego praca jogo w gallnecle nie jest k nic- 
ezna.

7ebr^nie konwentu s&niorów.
Warszawa. P  A. T. Marszałek Sejmu zwo

łał posiedzenie konwentu seniorów na piątek 
dnia 8 sierpnia b. r. o godz. 11 przed połu- 
diom. Przedmiotem obrad tego posiedzenia bę
dzie uregulowanie przyszłych stonmków poli
tycznych w Galicy i wschodniej. Przedstaw'cie
le klubów są proszmu o przybycie na czas, ce
lem w zięcia udziału w obradach.

Dr. Biliński w Wiedniu.
Warszawa. (Telefonem). Dnia 7 b. m. wyjeż

dża do Wiednia min. skarbu dr B i l i ń s k i .  
Wśród innych spraw ma on przeprowadzić ro
kowania z rządem n:t iii. Aud^yi, dotyczące li- 
kwidacyi byłej monarchii. Rada ministrów u- 
d:'.ieliła podobno p Bilińskiemu wszelkich W 
tym względzie pełnomocnictw.

P M t t k a  p rą tk i w  Polsce.
Wiedeń. (Tek fonem). Z inieyatywy narodo- 

wo-nieimeckiej pnrtyi ludowej w P o z n a ń -  
s k i e m  i w P r u s a c h  Z a c h o d n i c h  po
wstała myśl założenia tam partyi jednej dla 
wszystkich Niemców z ziem pruskich, które

wiilę na rzecz państw-a czosko-słowackiego, 
rzekomo na żądanie i wezwanie organizacyi 
chrześcijańskich mężczyzn w Paryżu. - Pra

wdopodobnie p.zedstawili oni fałszywie bytua 
cyę całą w Paryżu i nakłonili do interwencji 
ową organizację paryską, która zresztą nic 
nie ma wspólnego z organizacją w i e d e ń 
ską,  właścicielką willi. Sprawę tę oddano do 
rozsądzenia komisji koalicji w  Cieszynie.

Spieszą sią...
Niemcy przesęły, jak się okazuje, nad swo

ją klęską mOiialrną i polityczną do po rządka 
dziennego, usiiując powetować sobie wszelkie 
sfra..y ua pedu ekonomicznem —  i to natych
miast, berzwłoczjue. Wyrwoóy p. K u c h a r 
s k i e  g.o w  „Kurycr/.e Warszawskim" z dnia 
5 b. m., niezmiernie ciekawe, stwierdzają po
nad wszelką wątpliwość tę niezbitą prawdę, 
żo koalioya nie wyzyskała dostatecznie swe 
go zwycięstwa i pozostawiła Niemcom jeden 
walny środek do szybkiego odzyskania dawnej 
siły, dla całego kontynentu tak niebezpiecz
nej. Nie przeczymy, i i  dla Auglii nie będzie 
to woale klęską, jeżeli Niemcy podniosą się 
prędko do dawnego stanu. Natomiast Polska, 
Fram ya a może i W iochy —  inaczej o tem 

1 sądzą. Niemniej faktem jest, że Niemcy stali 
sio usłużni, mili, uprzejmi, gotowri na wszelkie
UsłlJgl.

Oto treść korespomleneyi p. Kucharskiego: 
—  W  rozmowie z p. Dutastą —  pisze 

autor —  glóvny pełnomocnik niemiecki Ler- 
sner wyrażał swe ubolewanie, że Francya 

Anuryka nie zatwierdziła jeszcze traktatu. 
„M y bowiem —  dodał —  jesteśmy gotowi 
spełnić wnet wszystkie żądania pokojowe. Inc.

mają być odstąpione Polsce. Party a ta w głó- ] prędzej, tern lepiej:" A  w rozmowie z przed- 
wnyeh siedzibach swoich w G r u d z i ą d z u  i i staw kiciami prasy amerykańskiej, sśróa któ- 
w B y d g o s z c z y  będzie miała zn cel obronę rych przypadkowo się znalazłem, tcu sam peł-
interesów niemieckich. Przeciw- tej myśli wy
stępuje soeyalistyczny „\ oi wacrts” , pisząc, że 
N.emcy muszą dążyć do porozumienia z Poła-

nouumuik zazuaczył:
„W *jna sio skończyła; była to Impreza dla 

nas nioudała. Naszym celem i jasnym iutere-
Lumi, a p;ir!ys, utworzona z inicjatywy ultra-.aem jfót obecnie prziiprawadzić jak najprędzej 
radykalnych Nicn ów, nie potrafi pójść drogą ! zupełną likwidację tego niefortunnego pięoio- 
ugody. j io c Ł  aby zacząć żyć na nowo. A  wtedy po-
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światu, że Niemej' coś jesze o zsic 
kuiHĆ

naiiii kap-
srrńbszc

Wer

kazeiny
że są ;m\ kuiy, które warto bę-lri 
Lipsku i w Berlinie i że są mię Izy 
cy, z którymi opłaci się prowadzić 
iuloresy".

Codzicu więc niemal ziedżają d<i 
rozmaite komisyc niemieckie, prze 
zresztą nie zaproszone, a Ynsjoce na c 
kie rezohicye traktatu.

„Przedstawiliście nam rachunek —  mówią 
niejako ci panowie —  oto jesteśmy gotowi, 
prosimy o kasyera'4.

Przyjechała zatem komisy a tak zwana... 
„oydlęca'4, mająca regulować zwrot Francy i

go talentu, podporą repertuaru w teatrach Po- 
i znańskim i Wileńskim, zanim pozyskaj ją  ra 

z mężem dla teat.cm lwowskiego a. p. Pa-ziamd zem
naznaczać cen maksy-; wlikowski, wielki zwolennik jej talentu. W y

li
a! u 

: nikogo 
lu szyb-

iB*n. ?p!n!cfwa powierzane rszrnnym nr?er -nań 
siwo instytuty om fachowo-rolniczym.

Po dyskusyi uchwalona: a) aby na 
siewne oryginalne nie
malnyeh; b) aby cena maksymalna pierwszych J borna para atkorska znajdzie w- teatrze kra- 
trzec-li odsiewów nie przekraczała więcej, niż o i kowskim nowy. a szeroki teren rozwoju art-y- 
50 proc. ceny zasadniczej; c) aby cena ma-! stycznego.
ksymaiiui dalszych odsiewów nie przekraczała! KATASTROFA DESZCZÓW. Przez miesiące 
więcej, niż o 25 proc. ceny zasadniczej; d) aby , wiosenne: marzec, kwiecień, maj, padały usta- 
ceua maksym, zboża sb-wkego niekwalifikow a - , wiczne' deszcze. Nie mieliśmy tego roku wcale 
nego nie przekraczała więcej, niż 15 proc. ce- 1 wiosny o prawdziwem słowa tego znaczeniu. 
nv zasadniczej. • ' Deszcse i słoty wypełniły całe tygodnie wiosny.

Szef sekcji rolnej referował w dalszym cią- jNiedość na tem jednakże, bo i lato przynosi 
gu projekty rozporządzeń, dotyczących i )  prze- j nam ustawiczne deszcze. Czerwiec i lipiec były

!

i-Belgii zrabowanego żywego inwentarza. Zje- miału zboża; 2) w o l n e g o  h a n d l u  z i  e- i niesłychanie słotne; wielu letników uciekło do
chały również do Wersalu komisye: węglowa, m n i a k a m i ;  oba te projekty, po wprowadzę-{ Krakowa, gdyż deszcze ustawiczne nie, pozwo-
kierująca wydawaniem Francyi węgla, maszy- niu drobnych zmian, zostały przyjęte. * W  trak- i Hł.v im opuszczać mieszkań. Rolnicy w kilku 
nowa do zwrotu zrabowanych maszyn, arełii-. cie dyskusyi wypowiedziano żądanie, aby in- ] zaledwie pogodnych dniach lipca zdołali zebrać 
walna i aii tyczna, które przywiozły spis stytuoye komunalne, związki robotnicze i ko-
skradzionycu i Jotowych do zwrotu doku- ‘ operatywy uzyskały pierwszeństwo przy prze-
mentów i dzieł sztuki. Wszvsey ci panowie wozie ziemniaków.
wyśpiewują mowy na tę samą mniej więcej 
ntttę: „Chcemy wam wszystko zapłacić jak
najprędzej, oddać wam, co nikczemny rząd 
cesarski zrabował i pogodzić sie z wami dz ś. 
jutro, pojutrze najpóźniej".

Zaznaczyć trzeba, że ci pełnomocnicy eber- 
towakiego rządu są przeważnie urzędnikami 
z  najlepszych czasów Retbmanna-HoUwega- 
I  robią wrażenie awangardy jutrzejszej armii 
komiwojażerskiej, która niewątpliwie wkrótce 
tu zjedzie, by przypieczętować pokój i bra
terstwo przez zawarcie kontraktów na sprze
daż niemieckiej tandety.

Zresztą 
traktacyi
rya i  Holandya, prowadzone sa obecnie

K R O N I K A .

* s’ano, żniwu żyta jednak, które się rozpoczęły, 
prześladuje nieustannie słotna aura. Żyto gnije 
na pomięci: złożone w kopy, nie może dostać 
się do stodół, bo na pół dnia pogody bywa parę 
dni upartego deszczu. Ziemniaki, późno zasa
dzone, przedstawiają się opłakanie. Przednó
wek nietyłko w miastach, ale i na wsiach jest

wano niejaką Wcintrauuową, jej bratowe Por
terową. oraz niejakiego Kamienia, u kmi ym 
znaleziono stosy przepustek i legitymacji, tu
dzież większą ilość blankietów policyjnych, nie 
wypełnionych. U Weiiitranbowcj również zna
leziono gotówkę 120.000 kor. sameini dziesię- 
ciokoronówkami. Prowadzi się ścisłe dochodze
nia, celem stwierdzenia, kto z urzędników po-

Kopca TC ości tiszki. ustawiono na śrwJ- 
Uyłfnnio oitarz połowy z M. B. Częsta-

U Stćij,
kii t.a
cłiowsuą, ozdobiony Orłem polskim flagawl 
t z cierną. Na rozlugiym obszarze zielonej runi 
stanę,a cała załoga krakowska w róWnych 

fach. Jia drodze do Łobzowa ciężka arty-
leryu.

Wojsko polskie. znakomicie wyćwiczone,
licyjnyc-h ułatwia! tej spółce zbrodniczą działał- sprawne w niebach i obrotach, dawało obraz 
ność i Icto dostarczał jej blankietów urzędo- serdecznie radujący duszę Polaka. Przed oka- 
wych. rzeiu zasiedli czcigodni starcy, weterani b<v

m RAJK  PISARZY GMINNYCH. Gminom w jow styczniowych, opodal zajęli miejsca posło- 
Polsce grozi strajk', jąkiego jeszcze nie było: wie, bawiący w Krakowie, prezvdyum miasta 
strajk pisarzy gminnych. Zarząd ich Stowarzy-.z prezydentem i Radą, del. BieMadecki, gronc 
szenia wniósł do sześciu instancji: do Sejmu, profesorów uniwersytetu, przedstawiciele 
do Naczelnika państwa, do prezesa ministrów, wfadz i r. Dr Kaz. Szczepański im.
do mi "  1-----   *-..... "u A~ •
pracy 
mory
żeli żądania nie będą uwzględnione, to z koń- która 6
cem miesiąca rozpocznie się strajk.

NAJAZD MOTYLI. Mieszkańcy miasta Lyo

sierpnia 1914 wynurzyła w gra
nice b. Królestwa. Byio około 10 żołnierzy 
L oficerów, między innymi major Wir, maj.

nu byli niedawno świadkami —  jak donosi; Scieżyński, prowiantowy oficer p. Krobicka, 
„Journal' 1 -  dziwnego, a pięknego zjawiska.. ka?>iUnowift Radański i Glut, ppor. Wojnicz-
Póiiiul centrum miasta pojawiły się istne chmu-, H<Wo,,iri«w;A« »  ~ ł„aa -j-u

Z miasta. pogoda się nie poprawiła, klęska rolnicza przy 
UWAGI NA CZASIE. Od kilku dni miasto brać może zatrważające rozmiary, 

nasze- jest widownią rozruchów i zamieszek na POWRÓT UCHODŹCÓW 1)0 G ALICY! 
tle stosunków aprowizacyjnyeh. Niestety, je- WSCHODNIEJ. Dyrekcją policyi komunikuje: 
(inak jest także widownią zupełnej b e z s i l - ; z e  względu na oczyszczenie całej Galicyi 

naszych władz w zaradzeniu niedoma-; wschodniej od nieprzyjaciela, dozwolony jest
O t - • n i i io  o ’ o  70 u.'t/ł*x A7n«i w m o  a iur.3!  —21 a . . nI . „ —  J  ~ pO W i& ŁÓ W  _____

i i  - i-  i-n - a , , ,  , ; . . . .  , , .p0jaW1^ . Słę 1SmC n,m."- ! Horoezldewiea., żołnierze, a wśród nich d*zisiajniezwykle cięcki; głod zaz.era do chat. Gdyby ry białych motyli, które opadrszy na ziemię, |ft^ lidaL Jaw51i sie oficewwie włogc ulk'
nip przykryły ją niby powloką śniegu. Te motyle, Ga^inieu; oficerowie francuscy Liczna ilublU

pędzone wiatrem, przybyły podobno z Ma  ̂ . . . .

n o s c i
ganiom. Okazuje się, że wyłączną winę stanu, | powrót uchodźców
który rozgorycza ludność, ponosi ministerstwo 
aprowizacji. Obaj kierownicy jego, in statu

i nim dojdzie do tych oficjalnych per- ; . " .  . Ju : . “
• . . , . .. . . o • dimissionis, założyli ręce i . bezczynnie patrza
, ju po-ą nie, g owme na zwajca-; na c^;log_ ja^; pa)luje5 a któremu nie umicjtjT

czy nie chcą zaradzić, 
czyni, co może,

Magistrat
4T

krakowski
*  Niemcami wcale ładne interesy

Dziś już na ijmku paryskim spotyka się ; ^ ziriów ,Tobec“ r«go, że dla Krakowa s t a- 
-moc nowosprowadzonych artyktnow mem.e- l e ^ i e  m a w a ? o n ó w n a  preewui żywności, 
«b eh , którycn sprzedaz jeszcze kilka m ie s i ę c y , ^  .q coraz wi kszv_
temu groziła dziesiątkiem lat ciężkich robot, j Lndno^ est roz?0ryCzona, zapomina iednak, 
jeżeli me rozstrzelaniem. Konuwojazero vie . 0 , ,,v  Inorn„ntv. k;cdy h v |0 jeszcze ?<H 
niemieccy, przebrani jeszcze w skórę obywa-. rjpj a*ci’ ?alo si ^  pokorze. Czcnienie w o, 
teh neutralnych, juz, dotarli tutaj, operując 

półoficyałnie i w pojedynkę.
Niemcy realizują pokój pospiesznie i wszel-

do w Galicyi
wscbodnićj, z wyjątkiem miejscowości, leżą

cych w strefie operacyi wojennych. Granica, 
do której dozwoiony jest powrót, biegme od 
Dniestru, począwszy z Ujścia Biskupiego- poto
kiem Cygańskim, do Krzywcza, stąd drogą do 

ale wobec nieotrzymywama Borszczowa, Jeziorzan, przez Pobużnę do Ko-
pyczyniec —  na Sucbosiaw, Chorostków. Grzy
małów-, Skałat, Borki Wielkie, Tarnopol, stąd 
Seretem do Zalosiec, Koltowa, przez Sasów, 
Olesko, Sokołówkę Turzą, do Stanj.slawczyka, 
Łopaty na i przez Chmielną, Zawilcze do Radzie- 
chowa. Miejscowości, przez które przechodzi

fe ru ją c  hecnej f-hivili trudności rządowi przez wj-wo-! ta granica, leżą w obrębie strofy dozwolonej 
ływanie bezmyślnych zamieszek, nie świadczy 
wcale o lej przv w iaz.aniu patrvotvczncm. Wia- 

faęmi sposobami i dlatego w codziennym han- dzc bezp;'ecze,Astv, a okazały znowu, że n i e d o- 
dłu co krok spotyka się termometry, aparaty ; r o s ł y  d o  z a d a n i a, jakie mają spełnić, 
fotograficzne, lornetki i drobne naraed/ia me' ! Awanturujące sie po ulicach gromadki, to prze- 
tsflowe, świeżo z za Renu sprowadzone. Rzecz ważnIe niedorostki i różne indywidua, które

i czność stanęła w równej linii do Alei 8 Maja.

ZAWh h u a w a k i *  niezwykle śmiałe i podziwiane ewołneye
GO W  WIEDNIU. Dzienniki wiedeńskie dono-, n . A f  , WOi“ C5re
' 0kk MORDOWANIE SIERŻANTA POLSKIE-

Około godi 
gan. Sosnkoy 
generałowie:

moruowajio tam, j j j i p ,  Sosnkowski, dek-gat Naczelnego Wodza,
S, sierżanta wojsk polskich, Franci- wnm.a}owi^  gymon^  Zygadtowj^  m i p

j Około godz. 1 1  przybyli konno gen. Haliet
szą. ze zamordowano 
tu w serce.
*zka RuMa. .^rów no sprawca jak powody a Madj[{ara> ^ nerałowie francu8cy M  8Ztabenu

<l " 'p o g r o m y  CZARNYCH.' W  Chicago, Wa- ®rkl0Stra witała hymnem narodowym, pod- 
Jorku Amerykanie ursą- “  kt.?re? °  wojskowi salutowali, a jmbłicz.szyngtonie, Nowym

dzili pogrom y czarn ych , wie uosc im jea n a a  . . .  - .  °  -. . ’  r -- -o -r
W *  »  « sisbic, ,p ró b » » d L  t ^ o

czaruych. Nic dość im jednak noac odkryła głowy. Po przeglądzie wfizyst-

i na francuskiej ziemi, napadnięto więc na czar- * ^ n i k a m i  kadrówki, poezem rozpo- 
. .•    tt___częła s.ie Msza sw. polowai. Celebrował ją ks.nvch żołnierzy w Breście i Bordeaux. Urzędo- . . f  , ,

wo stwierdzono 74 zabitych. Pned kilkoma ^  Czesław Wądolny w asyatencyj ks.
dniami w francuskiej Izbie deputowanych zgło- Pa^ ła J^osmsk.cgo kapelana załogi i a  
sz.no interpelacyę w tej sprawie. Minister Kosrpy Lenczewskiego, Kapucyna, b. kapelana
S]VPW wewnętrznych prosił intorpelantów, by ze kadrówki. Podczas EwangolK i Podniesienia
względów „dyplomatycznych14 pytanie swe cof- wo^ ko, P*«*m<-owało_broń, nadto podczas Pod.

Używanie ruchu kolejowego dla coiów pm-wo- nc-H, obiecując, iż on i tak zainterweniuje w a ateiya < z,a , ustawiona na drodze
zowych dozwolono jest do stacji: Buczaez, Ko-! tej sprawie. Pojawiły się też na murach miasta a ° ł-onzowa.. oara o strzałów,
zowa, Złoczów. j afisze, protestujące przeciwko pogromom czar- j Po Mszy św. nastąpiło poświęcenie kamie-

zahawna: race, confetti i chorągwie, których. pojawiły się nagie na gruncie krakowskim. Po-'otrzymają bezpłatny przejazd koleją, ....... .     .. ---------- • - -
tak wielką flosó zuzj-o w dniu 14 lipea, pod- jjcva n;e omie sobie z nimi dać rady, a pomoc przewóz, pakunków i przez ciąg 2 miesięcy po . parvskicli nadeszła przez Kopeuliagę wiado- prez. Federowicz, del. BiesiadeckŁ
iMOC ĆTc-ioffł mn-r-incf u-U A V 0 7 o V  Tir Frno.*>w_ . . . .  . *" ' . . . . 1  ̂Z . ^   ̂ . . . . .

w o j  n r POCIĄG W  PŁOMIENIACH. Do dzienników oosnkowski. gen. Symon, ks. Infułat Wądolny,

czas święta zwycięstwa, okazały się w znacz- w0:spfi.va ^  niedostaleczna. 
uej mierze pochodzenia rdzennie niemieckiego. ‘
Wnosząc z tego handlowego tryun 
ckiego, wyobrazić sobie można, 
pruska ekspa-nsya komereyaina, gd 
portowo-imnortowy będzie po ratyfik

• powrocie będą pobierali zasiłki pod tym wa- j mość z Tfeliii-gfcrsu o niebywałej katastrofie,; Nastąpiły przemowy z trybuny, na której

tatu oficrafnie dozwolonv. mieście wypłyną nasi posłowie sejmowi, którzy]na ulicach i wpadają do sklepów, rabując różnejLicid,
mają dosyć czasu, aby wreszcie intere- }'t0^ v a z  DR0BNYCH BANKNOTÓW.T o  dążenie niemieckie do „realizowania po -! obe<»n 

fcoju“ rozciąga się również do marchii wschód- j sami mia,sta sie zajad. ' i
inej, mającej^ przypaść PoLsce. Delegacya nie- ] K t(*  pPze<.Jeż musi się znaleźć, kto potrafi 
miecka w W crsalu wystosovvała juz trzy n o-; doróść do wysokości zadania i zaprowadzić 
t y  do  ̂p. Dutaąty,  ̂sekretarza kongresu, skar-, {ad w  tym chaosie. Magistrat widocznie nie du- 
iz%C cię na Polaków, że przeciągają zbytnio  ̂n ŝi do pełnienia powierzonych mu obowią- 
Bprawę przejęcia przez nich przyznanych im r.ków, niech wiec z ł o ż y s w ą  w ł a d z ę ,  niech 
fczęaci hyłege niemieckiego teryto.yinu. „Pro- i kierownictwo spraw apiowizaeyjnyeh odda Ra- 
*hny konfereocyę —  mówi ostatnia nuta —  dzie aprowizacyjnej. Niech nareszcie ujrzą
«  pośpieszne zajęcie się tą sprawą. Pragnie- światło dzienne rachunki tego działu, o które

‘ — '  * ’ * Miasto

Pol by a.
aresztował* dwie żydówkę Gizłę Rosenbaum i Ge
nię Wien, aa usiłówony wywóz do M. Ostrawy 
4000 kor. w banknotach t- i 2-koronowrch.

ŹA PODBURZAMB DO EKSCESÓW areszto
wał* we wtorek połicya Zygmunta Knspka.

WŁAMANIE DO WAGONU. Na dworcu towaro
wym 4 złodziei włamało się do wagonu i skradło 
cukierki, wartości 8000 koT. Złodziei aresztowano.

NAPAD W DZIEŃ. Wczoraj, w środę, na ul. A. 
Peteckiego, w godzinach południowych napadło 
na kupca, iyda, jadącego doróżka, 
letnich opryszków i zrabowało mu 
lamL Aresztowało ich dowództwo 
mli gen. Haller*.

- ,-------- , . .  ... Kościuszkowskiej, skończywszy
ofiar oznaczają przypuszczalnie na 1000 w.staniu styczniowem. Nareszcie w  dniu Prze-

osób. , rnioiłieaia Pańskiego 6 sierpnia 1914 nastąpi- 
ŚWIADECTWO LEKARSKIE PRZED -M-JJ- ̂ jQ jareebudzenie Narodu —  koniec śmier-

BEM, O.ctikie Zgromadzenie Narodowe przetwo- j^czątok życia. Żołnierz polski poezodł w
żyło ministrowi sprawiedliwości  ̂projekt u*, ta- bój śmiertelny z odwiecznym wrogiem. Z te- 
wy, zmieniający nieco postanowiiema odnośnie J mjej6Ca mówca błogosławił owego dnia
do reformy prawa małżeńskiego. Między mne liczbą, lecz wielki sercem oddział żołukr-
mi orzeka się, że narzeczeni będą musieli przed- rzy poiśhieh. Żołnierz ten w ciągu lat czterech 
stawić przed ślubem świadectwo spccyalme w wiele p:'ieS7eCtt TlerpieS^ wide -d*H
tym celu ustanowionego lekarza, który mwn 7C;j  rozkwzjr. Przeszedł 'ggczćrittano. Ka-

w y  bowiem jak najprędzej ustano* ić między ■ daremnie dopomina się Rada miejska, 
nami i  naszym nowym wschodnim sąsiadem, nie umiało zebrać bodaj trochę zapasów na złe 
stałej i ostatecznej graniey, która umożliwi j chwile. Może kto inny to lepiej .potrafi. Ale  
tak ważny dla dobrobytu ludności powrót do ■ obecnym nieporządkom musi się kres położyć,
normalnyeh stosuęków ekonomicznych i poli- 1 stanowczo i szvbko. Władze nasze muszą zna-1 . . , , ,
tyezaych44. leźć dość energii na to. Inaczej ci, któray nie! x Z  POWrt 1 “

Jak to naraz-e brzmi ładnie! —  kończy ko-  ̂dorośli do swego zadania, niech ustąpią, a mo- SĄDY DORAŹNE W  KONGRESÓWCE. „Mo-
Tespondent „Kun-era Warszawskiego44. — ' t e miejsce ich zajmą ludzie inni, bardziej od- Ditor Polski'

ilu  i  nieh już niema, wielu zasnęło na wieki 
( w mogiłach żołnierskich, wielu błąka się po 
szerokim świacie. Cześć polcgtvra! Naród za!

Precz z wojną! zdawałoby się, hfcyczą Niem- • powiednl-
dmirecy. —  Pokój na ziemi ludziom dmirej woli! M v] EKSCESY ULICZNE powtórzyły się wczoraj inych w okręgach sądów apelacyjnych warszaw- j sk[ftda jqq na Rodzinę Sierocą, zamiast kw.

yawistdacalems 1 komłmlkafsr. . , , . . . . .  „
..  odzi-skawszy wolność, niech pracuje dla vy -

, r , SPROSTOWANIE. W  numerze „Głosu . a- zw-o!onoj Ojczyzny w zgodzie, icdnośei i mi-
zamieszeza rozporządzenie Rady roda«  % dnia 5  s;erpnia podano mylnie, ie  ro- łośd ‘

7.  ̂ i t n  _ \_* Z XTAiwłv*łiTrnk
Wicomiaister sp~aw wojskowych, gen.ministrów, co do wprowadzenia sądów doruź- ! dzfna jfilerowiczów, Gołosińskich i  Nowotnych

jednak wiemy, czego się Niemcy spodziewają ] w środę. Brały w nich udział przedewszysfkiem skim i lubeUkim. Rozporządzenie to przewiduje, na trUlnri0 ^
„z tego powrotu do normalnych st-usunków niedorostki, zdziczałe i zdemoralizowane. Z Sqd/ dora-źne w wypadkach bandytyzmu, roz' ! rod7;na Miłerowiczów.

I ny
j' na tnanoę św.

«koBOmtczrych i politycznych14. „Nom alae i kreykiem i gwizdanie* gawiedf przeciągała | boju, wymuszeń, uszkodzenia telegrafu i tołe-' dl ę]cfa<jn 5 ; mo na Rodzinę Sierocą zam. kw.
• nKcjuuL Gdzieniegdzie wpadano do sklepów, fonu, przeznaczonego do użytku publicznego ’ 1

IW  na KOdztnę cueroca, Sosukowski, wyraził nasamprzód żołnierzom
i.  p. prof. Dra Gąsio.ówa pozdrowienie od Maezelnogo Wodza. Dzisiaj
ilerowiczow. yołosi SU zaświnniło ałońet Wołnośoi dla Oiezvsn*. lec*

utoeunki polityczne44 —  to w myśli dzisiejsze 
go rządu niemieckiego spokojna i nie natyka- kawiarń i restauracyi. Swawola małych oprysz- Jufc rządowego, uszkodzenia mostu, toru lub. shięj.

laświeoiło ałońct Wolrtośoi dla Ojczyzny, lecz
. . p "•].' na krąńcach biją gromy, toczą sio boje. TerasMnrvi 7 Milerowiczow Gołonm- . T . ■ *. . ■ ■.jia iy i /. jeszcze me jestosuiy w stanio ocenie przezya

ją ca się na przeszkody knlonizacca naszego ków, zachęconych bezkarnością, zaczyna prze- drogi żelaznej, łub też znaku ostrzegawczego, j KtjBSA NAUCZYCIELSKIE. Od września roku 1 czadów wojny,-zajęci troskami szarego dma
Trraju . Normalne stosunki ekonomiczne" — ‘ ehodaić wszelkie granice. • ustanowionjego dla ochrony bezpieczeństwa ko- mnij^terstwo W. R. i 0. P. oreraniznie w ar- co ziB m ego  p izyszijc p0 ’ 0 «en

ROWIZACYA MIASTA. Na odbytem Wimumkacyi kolejowej. ! sząwie pół,oczne kursy n . o u  , : y c i e ^ k , e  ^  tegumow stona mę legendą, a żołnierz po.s u
odradzając ge się z dniu 2 b. m. posiedzeniu przyboczna' ltada. W YKRYC IE  BOLSZEWICKIEGO SKŁADU | *7°jęa. płci z douczoną 7- zaj mi e pierwszą kartę w tej legendzie. Gdy

to zalanie krnju naszego nieirneclriin towarem
u zwłaszcza 7.dławienie
ruin wojennych rodzimego przemysłu.

zboże i ziemniaki.

aprowizaeyjna, po przyjęcia do wiadomości BROML Pisma warszawskie donoszą 
i sprawozdania przewodniczącego Dra Czernego ] mu pr: 
z poczynionych kroków w celu pozostawienia Jo 
w Krakowie Urzędu wywozowego, wysłała te- akiego. 
legramy w  tej sprawie do prezydenta mini-; binów

ze w

—   f sajnue piorwjizą
, • średnią: oraz roczne kursy d-aosob z mowca
uo- _•___   r_vi„, « . 1rnłv średmei. Po ukon- mowo* skończył, podnioely się okrzyki na

Dnia 1 sierpnia
Warszawa, d.
b. r. odbrlo

3 sierpnia, 
się pierwsze

strów, do ministra skarbu, aprowizacji, handlu nów, kilka granatów ręcznych, u„,u-l1F ytarszawre, u>i ■- *•■ —■■ - r ----- . ---------- j -  ~ -t—    r   ----- .
przemysłu; następnie uchwalono zorganizo-, bę, naboie do rewolwerów, bańkę z benzyną dołączyć: metrykę urodzenia, świadectwa zzkome, ^  wfeZy6tk;0h frontach. Za tę ofiarę krwi dał 
. . . w  . ,■  i . * .  . * ! wiMimrccanie nanisany życiorys. » u da-wać wykup zboża, dowożonego tu % Króle-j i t. d. Pisma warszawskie wyrażają przypusz- j własnoręcznie napi _̂_ _̂___ ^ mu Bóg, że dzisiaj oto stoi na ziemi ttołnej,

® stwa Polskiego. W  sprawie zabezpieczenia zao-jeżenie, że skład ten jest jednym z tych, jakiej nrkłP<.QT,vn  OBNE za dusze ś. p.
1 — „„/..tt.,!  I T «v k i«ro  w W rtrt j. ! -TAKU/.r e b  1 WO t.

sterstwa, wchodzi

niepodległej i  zjednoczonej. Stawiamy tu.aj 
pomnik, by był poległym na uczczenie, żywym 
na otuchę. Zaki^czył okrzykiem: Polska, żoł
nierz polski i  Wóda Naczelny niech żyją! £a-

„  „      ^ ______ , __j  ________  _ _________ ___________________________________ _______  -t . - r„ ̂  kończył szereg przemówień major Szul-Slijól-
10 delegatów Sejmu, 10 tyngentu jaj, przeznaczonego na wywóz, jedną] NA CO PRZYSIĘGALI URZĘDNICY P O L -.Krzyża o^odz. 8 i pół rano, ja o w czw rią Kron0j po(j1Ij0gząc gorący paUyotyzn? bczi-

poeiedzems państwowej Rady aprowizaęy^iej pat^enia miaet* w iąja magistrat poczyni sta-: przed rokiem po pobycie Trockiego w Warsza- j ;----- w .  „ .  ,  V  Re
F^ y^ d ^ c tw em  p. ministra aprowizacji. 0 ^ ^ a n ie  zakazu wywozu jaj z Galicyi wie, urządzili komnniści, otrzymawszy od Niem-; A l e k s  a n d rą K r z , d_

AV skład tej rady, utworzonej na mocy uchwa- za ^ aDlcę) oraz do Królestwa Polskiego, ewea-jców broń na wywołanie bolszewickiej rewolu- ] formy i prezesa S ^ d jk a tu  dzmnnikarav 
5y sejmowej, jako stały organ doradczy mini- dualnie o wyjednanie zarządzenia, aby z kom-icyi Najbertowicz uciekł. fbęctzie się w pią e

przedstawicieli konsumentów i\ 10 przedstawi- trzecią część jaj pozostawiono w Galicyi na SCY UKRAIŃCOM. Tekst dekla racy., jaką mu- rocznicę snuerci.
cich producentów. 'cele konsumeyi. Nadto uchwaliła Rada starać sieli podpisywać pofeey urzędnicy wschodnio-

a pf-^łedz^nin tem referował sprawę cen ^  0 ustalenie cen jaj w miejscach produkcji.' galicyjscy, deeydujący się pozostać w służbie 
zooia szef sekcyi p. Goscicki, który na podsta-,L j w wielkich składnicach, a nie w miejscach] państwa ukraińskiego, brzmi -w przekładzie

pobkim, jak następuje:
„Urzędowa przyrzeczenie:
Uznając władzę ukraińską Narodowej Repu-

u ie narad z rolnikami i  opracowań prof. 8. Su-' konsumeyi
rzyckiego stwierdził, iż koszta prodpkcyi zbo- j z  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni 
ża w Kongresówce i Małopolsce są ukołu 50 kują: Dyr. Trzciński zaangażował dla teatru
proc. wyższe, niż w Poznauskiem. Na dzielnice ( jm. Słowackiego świetną parę artystyczną z Id dii, przyrzekam na moją cześć, iż wszelkie o- 
pięrwsze wypada za ctn. m. około 100 mk., w  ̂teatru lwowskiego: pp. Juliana i  Zofię Dolrzań- bo wiązki połączone % mojem służbowem sta-
Pr.znańskiem natomiast tylko 50 mk. j skich. P. Dobrzański pochodzi ze znanej i j nowiskiem będę jak na^umienniej i podług ] vem „Madame Butterfly44

Po dyskusyi uchwalono dla byłego zaboru w dziejach sceny lwowskiej dobrze zapisanej przepisów wykonywać i będę miał pr żytem za- ’ _____
p r u s k i e g o  C e n y  następujące: 1 om. m. rodziny, w której błyszczą takie imiona, jak:, wsze jedynie dobro służby na okn; te będę za-
pszenicy 50 mk., innego zboża 40 mk. Co do Stanisław Dobrzański, dyrektor i autor nkspo- rządzeniom i  przepisom ustanowionym przez u- 
cen dla b. K o n g r e s ó w k i  i M a ł o p o l s k i  żylego „Żołnierza królowej Madagaskaru44; Jan kraińskfe władze zawsze posłuszny, że będę

J. Słowackiego.

miennego, -naszego żołnierza polskiego.
I Nastąpiła defilada wojsk przed generalicyą,

Repartwur teatr* nuej. im. o. na trybunie. Defiladą i w ogóle rewią
C  z w  a  r t  e  k: „Rycerskość wieśniacza ‘ i „Pa- dowodził gen. Gąsiecki. Widok był imponu

jące41. ] jacv i do głębi wzruszający serce polskie, gdy
P i ą t e k :  ..Halka14- . iw  karnych kolumnach, tęgim, żołnierskim kro-
S o b o t a :  Po poł „Carmen44; wieczoron* } sziy oddziały serdecznie nam dio-

,.Cyrulik sewilski" —  P° ™  P;'®rKSzy. giego polskiego wojska. W  obliczu mogiły nie-
Ni e d z i e 1 a: Po poł. „Cyganerya44; wieczo-. śmiertelnego Naczelnika, udekorowanej już

"barwami narodowemi i potężnych królewskich 
murów Wawelu, sziy przy dźwiękach muzyki 
ukochane przez naród cały kadry obrońców

■ar

6 sierpnia w Krakowie. ziemi naszej, chluba Ojczyzny i nadzieja- Na- 
jsamprzód szły oddziały Haiiorczyków w hoł-

wlasności, żądający 100 mk. za 1 ctn. m. W  WSZy dyrektor teatru polskiego we Lwowie, gdy nie będę działał na szkodę ukraińskiej Re- 
glosowanhi przyjęto wniosek pierwszy. | Artysta, który po ojcu odziedziczył wybitny publiki, a za dochowanie tego przyrzeczenia

Projekt rozporządzenia w sprawie obrotu talent komiczny, był przez szereg lat ulubień- poręczam swojem życiem41. Tu następował pod- 
zboźem siewnem referował szef sekcyi rolnej eem Lwowa, reprezentując swoim dyskretnym, ] pis „deklarowca44.
p. L. Zaborowski. W projekcie przewidziano a niezawodnym w efekcie komizmem kontrast 1 FAB R YK A  DOKUMENTÓW WE LWOWIE, 
wolny handel dla zboża siewnego oryginalne- do szerokiego, jowialnego humoru ś. p. Fełd-, Połicya lwowska wpładła na trop szajki, która 
go, oraz ceny maksymalne dla pozostałych na- mana. P. Zofia Marjewska-Dobraańska, świetna' jut od dłuższego czasu trudniła się dostarcza- 
*ian z uwzględnieniem pewnej nadwyżki pro- interpretatorka ról temperament owych (Mada-; niem podejrzanym osobnikom paszportów za- 
ceatowej w stosunku do cen zasadniczych. ‘ me sana gone, Liza w „Pigmalionie", Nastja granicznych, świadectw indentyczneśd osób i 
Kwalifikowanie zboża siewnego zostało przez ,Jła dnie44), była, dzięki wszechstronności swe-' przepustek do podróży. Dotychczas areszto-

Uroczyście gród nasz obehodzS rocznicę P ^ ; mach> ™lo Z* krakow8ka g ó rk a m i, w
mietnego dnia © sierpnia 1914 r. Wczoraj, we - oponującej liczbie Szły oddziały piechoty, 
środę od wczesnego rana nastrój w mieście j ^  ltarabmow maszyno-
hyl Twięteczny. Domy w Rynku i  na uHcaefa ^  I * * ” *  oddzial szwoleżerów, artylerya
udekorowano flagami o barwach państwa! Deszczy g.-nnt rozmięky maraz uLrud-

■ mały, niemniej zuehy nasze szły dziarsko, bu-i miasta; przed godz. 6  muzyki wojskowe prze- ^  ” , J 
ciągały ulicami. W  śródmieściu grała o rW e z tra i!^ 6^ ^ . ^ ® ! 0^ ,
armii gen. Hallera, na W okraykl
stra 4 d y w k y T lr t y le ^  koonej. Wszystkie i ° brłUCOn°  kwi“

sklepy były zamknięte, tramwaje nie kursowa-’ Po P“ u odbyl si(? featyłt W
ły. Na Błoniach, otoóconych obecnie w zna- Parku Jordaoa' 
csnej części pod uprawę ogrodowizn, prawie { •  •  •

]



Nrl81. » « Ł © «  M i U , ‘ . r  % &am 8 sierpnia 191& rokm SR. 1.

O godz. 6 rozpoczęło się w teatrze im. Sło
wackiego uroczyste przedstawienie „Strasz-ne- 
go dworu". bo teatru przybyła generalieya, 
delegat Naczelnika Państwa, gon. Sos.ukowski, 
gen. Haller, gen. Symon^Stiller, Piasecki, Tru
szkowski. Zygadlowicz, Madziara l wielu ofi
cerów. Teatr zapełniła do ostatniego miejsca 
publiczność, delegacye instytucyj i stowarzy
szeń, oraz żołnierze z pułków krakowskich. 
Pc. odegraniu hymnu narodowego, którego pu
bliczność wysłuchała stojąc, przemówił ze s źe- 
ny major jahoda, w gorących słowach eha- 
rakteiyzując ducha żołnierza polskiego, który 
krwawym trudem wykuwa lepszą przyszłość 
Ojczyzuy, chociąż wie, żie owoców znoju swe
go i poświęcenia oglądać nie będzie. Przemó
wienie przyjęfo niemilknącymi oklaskami 
i okrzykami na cześć delegata Naczelnika 
Państwa i gen. Hallera.

Ostatnie usiłowanie Beli K i t a .
Warszawa. (Telefonem). Praski _ korespon- 

dent paryskiego „Le Tornps” donosi, i i  B e  a 
K u h n  przed swoim upadkiem usiłował na wią
zać stosunki z rządem polskim dla pozyskania 
Polaków do akcyi przeciwko Czechom. W  tym 
celu miał on wysłać do Warszawy bawiących 
w Wiedniu mężów zaufania rządu madziarskie
go, dra Adcryana V  i v e 11 e g o i księcia 
C z e k  o n i  c za ,  do których pr^yłączfb się 
także znani ze swojej akcyi n.eploległosctowej 
oa Słowaczcźnie dziennikarze bzabo i Dyor- 
czak. Doniesienie powyższe, które nadeszło z 
W i e d n i a ,  nie wywarło w kołach czeskich 

' zaniepokojenia, gćfrż uważają oni za rzecz wy
kluczoną, by Polska wchodziła w jakiekolwiek 
stosunki z bolszewikami węgierskimi-

Połotsnie w Budapeszcie.
Wiedeń. P. A. T. Węgierskie biuro koresp. 

donosi z Budapesztu: Burmistrz^ miasta we-
zwał w myśl poleceńia rumuńskiej komendy 
wszystkich kupców, ażeby na znak wznowie
nia życia normalnego otwarli natychmiast swo
je sklepy. Komenda wojskowa rumuńska za- 
rządziła,' abv środki i artykuły pierwszych po
trzeb zostały dostarczone w dostatecznej ilo
ści. Także w tym  kierunku nastąpi polepsze
nie sytuaeyi.

Zem sta oa komunistach.
Wiedeń. P. A. T. Węg. Biuro koresp. donosi

* Budapesztu: W  magistracie zebrał się dziś 
w południe tłum, składający się z 200 osób, 
przeważna, słuchaozy uniwersytetu i uzbrojo
ny w laski i szpicruty, wtifgnął do.poszczegól- 
nycii ' ikałów ui^ędow, gdzie się jeszcze znaj
dowali nrzędnicy komunistyczni. Urzędnicy cł 
zo3tall Jo krwj pobici. Szczególnie pobity zo
stał byty prezydent miejskiej rady robotniczej, 
Eugeniusz B * t b  a, Prześladowanie komuni
stów zamieniło się później w prześladowanie 
żydów. Każdy, co do którego przypuszczano, 
że jest żydem, został obity. W skutek wkrocze
nia wojska położono kres tym  scenom.

hmmy zyiiuft.
Wiedeń. P. A. T. Węg. Biuro koresp. donosi

* Budapesztu: Na politechnice przyszło dziś do 
krwawej bójki. Słuchacze techniki należący 
do stowarzyszenia „Przebudzające się Węgry , 
obrzucili swoich ży low&kieh kolegów ofc, liga
mi. na które ci odpowiedzieli. Powstała wielka 
bójka, podczas której 15 żydów pobito do krwi.

fiymisya wqg. gabinetu.
Wiedeń. P. A. T. Wied. Biuro koresp. donosi 

z Budapesztu na podstawie węg. Biura praso
wego: Dziś -wieczór odbyło się posiedzenie ra- 
u ministrów, ua którem -Mcbwułojo dymisyę 
flłibine^u,

t a k i e  wartsuli zaw ieszen ia  brani.
t

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Bu-
pesztu; Generał Mardarescu wręczył rządowi 

"Zgierskiemu bardzo ciężkie warunki zawie
szenia broni, z żądaniem odpowiedzi do dnia 

m. godziny 2 po południu, zaznaczając za- 
la i, ite w razie nieprzyjecia tycL warunków, 
Kunmfif zabiorą sobie potrzebny mat.eryal wę
gierski. Węgierski minister spraw zagranica- 

^goston zwrócił się do generała Gordona, 
Juko azefa misyi ententy z prośbą o meryto- 
fyczne załatwienie tej sprawy, powołując się 

żc W ę g r z y  już poprzeduio byli w rozej-
e 2 Rumunami.
v  -deń. p. a , T. Biuro koresp. donosi, że 

ks. Borghese odbył konferencję z ministrem 
Ag tstonem i ministrem wojny Haubrichem. W  
konferencyi tej wziął ndriał takie gen. Gordon.

ZARZĄDZENIA RUMUŃSKIE.

. R- A. T. Węgierskie biuro Loresp.
u si z Budapesztu Rumuńska korni ncLa woj- 

b' owa wy dał* następujące rozporządzenie: Po
ci jemy ludności co następuje do wiadomości: 
1, Armia rumunska walczy nic przeciwko lud
ności. lecz przeciwko tej armii, p12ez którą 
została zaatakowany. 2) Rumuński żołnierz 
gwarantuje bezpieczeństwo życia i mienia 
Bpokojnye: obywateli. 3) Każdy jest obowią- 
zuny w tpóipracowac nad utrzymaniem porząd- 
. U J Wyżymać się ściśle ustaw i rozporządzeń.

C e ma Pr'4ybrać stan normalny,
ruch w mieście dozwala się tylko do

9 wieczór. Cd tego czasu mają być wszystkie
lokale zamknięte. 5) Każdy, kto narusza po-

Okupacja Wągier.

1
re nadeszły, odpowiada faktycznie ilości Dank- Słowaków w armii syberyjskiej na 25.000 lu-
notów wydrukowanych, ora/,, czy pewna część dzi. (Wielkiej pociechy z tych legionistów Cze-

rządek i obraża armię rumuńską słowem lub i tych banknotów nie znajduje się już t iu z  w; s i  mieć nie będą, gdyż prasa komunistyczna 
pismem, będzie karany na podstawie ustaw \ niepowołanych rękach. Z tego powodu Badaj  czeska już od dawna pisała o tern, że iegioni-
wojennych. ministrów cały transport postanowiła znisaczyć. ści czescy na Syberyi są w większości swojej

' zwolennikami H u n y).
W YDALANIE UCHODŹCÓW.     ._________

a_ sWM~TJi—— —  ii ■ . mJm- — aa— w — .

Morawska Ostrawa. P. A. T. Morawskie sta- 
Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Pa- ’ rostwo zarządziło, że uchodźcy z Galicyi i z Pol- 

ryża: Clemenceau zawiadomił rząd węgierski, skj mogą mieszkać tylko w tych gminach re-
że rada najwyższa zamierza wysłać do Budape- publiki czesko-słowackiej, które są oddalone 
sztu czterech generałów: amery Kańskiego, an- . przynajmniej 30 km. od granic państwa. Ponie- 
gielskiego, francuskiego i włoskiego, których ‘ waż okręg morawsko-ostrawski leży bliżej gra- 
zadaniem będzie: 1) czuwać nad rokowaniami nicy, aniżeli 30 km., zarządziło morawskie sta- 
co do warunków zawieszenia broni, przy wpro-j rostwo wydalenie wszystkich uchodźców z Ga- 
wadzeniu w f l lh  zmian, które będą uznane za | licyi i z Polski dc drna 15 sierpnia b. r.
konieczne, 2) w porozumieniu z armią rumuń
ską i południowo słowiańską czuwać nad tem, 

okupowane były odpowiednioaby obszary 
chroniono przed złem traktowaniem ludności. 
Delegowani generałowie mają także wojskom 
okupacyjnym udzielać, wedle swego uznania,! 
wskazówek politycznych w kwestyach okupa
cyjnych, oraz zarządzić wycofanie wrojsk oku
pacyjnych.

Czesi idą na Budapeszt.
Wiedeń. P. A. T . Radio poznań. Z Budape-

M asssryk a  se raw a  polska.

Obrady konferencji pokojowej.
Wiedeń. F A. T. Wiedeńskie biuro koresD. 

donos.i iskrowo z Paryża pod datą 5 b. m.: Po 
południu zebrała się lniędzykoalicyjna komi
sya, która się zajmowsa sprawą granic Buł- 
garyL Nadto obradowała komisya dla spraw 
Polski, tudzież komisya międzykoalicyjna dla 
rewizyi traktatu z roku 1839.

ROKOW ANIA Z B. AUSTRYĄ.

Wiedeń. P. A. T. „Niues Wiener Tagbiatt" 
donosi z St. Germ&in: Dziś w południe ma być 
-wręczoną odpowiedź koalicyi co do wanmków 
pokojowych niemieoko-austiyackiej delogacyi

Praga. P. A. T. W  „Cześkiem Słowie" ogła
sza znany publicysta, Dr R<ichmann, szereg 
artykułów pod tytułem „Massaryk i kwest ja  
czesko-polska". W  artykule tym autor udowa
dnia, że prezydent Massaryk odnosił się stale : Nota obejmuje 150 st.ron druku, 
przyjaźnie do idei czesko-polskiego porozumie
nia. Jeszcze w r. 1915 prezydent Massaryk wy
głosił z okazyi inauguracyi otwarcia katedry 
dla studyów słowiańskich na uniwersytecie w

litu  donoszą’ że wojsJra'Skó-sł^iackie"'prao-1 Londynie, odczyt, który zajmował się proble- 
krncz dy limę demarkacyjną i maszerują na ™ mf majych naroaow w praesilcmu enropej- 
BudapeszŁ Pojawiły się rowiaeż wiadomości, |sk,em- ^  odczycie tym prezy. en aSs. y 
te 25M żołnierzy ‘ wyruszyło z j wskazał , |e wojna światowa musi przynieść
Szegedynu na Budapeszt i że nadejdzie tam i odrodzenie naród >w słowiańskich, z oryc 
prawdopodobnie kilka oddziałów angielskich
od strony RjekL

FRANCUZI W  BUDAPESZCIE.

Praga. P. A  T. Czeskie biuro prasowe do- 
noei z Budapesztu, że pertraktacye iowego 
rządu z politykami ze sfer mieszczańskich w 
sprawie wstąpienia do nowego rządu nie do
prowadziły do żadnego rezultatu. Politycy ci 
oświadczyli, że mogą wejść do nowego izą- 
du po wyborach. Wczoraj wieczorem przyby
ło do Budapesztu wojsko francuskie.

PRZEWRÓT N A  ŻYCZENIE WĘGRÓW.

Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do
nosi z Bndj,peoztn: Rumuński minister Yejda 
oświadczył -współpracownikowi „Petit Pan- 
sien“ , że Węgry muszą być jak najrychlej roz
brojone, czego życzą sobie przeuewszystkiem 
sami Madziarzy. Węgrzy zwrócili się do Rumu
nii z prośbą o pomoc w obaleniu Beli Kflhna, 
poniowaA ani wieśniacy, ani robotnicy węgier
scy nie są borow ikam i.

ZNIESIENIE BLOKADY WĘGIER.

Serbo-Chorwari rozdzieleni zostali na cztery 
części, Polacy na 3 części, Czechy i Jugosła
wia mogą jedynie stanowić skuteczny wał prze
ciw niemieckiemu „Drang naeh Osten“ . Podo
bnie obszernie przemawiał prezydent Massaryk 
o sprawie polskiej dnia 19 linca 1617 w Kijo
wie. W  mowie, wygłoszonej wówczas, Massa
ryk oświadczył między innemi: My, Czesi, wie
my doskonale, że nietyłko my dążymy do nie
podległości, ale żie tosamo dążenie mają Pola
cy i Jugosłowianie, o które to narody rozcho
dzi się najwięcej w obecnej wojnie. Z chwilą 
odzyskania niepodległości przez te narody Au- 
strya przestanie istnieć raz nm zawsze.

W rozmowie prezydenta Massaryka z Roma
nem D m o w s k i m  w .uordynie oka-zalo się, 
że obaj mężowie stanu zgadzają się całkowicie 
na punkcie celów wojennych obn państw i za
warcie przyjaznych stosunków między Polską, 
Czechami i Jugosławią. Definitywną formę 
przybrał pogląd prezydenta Massaryka co do 
konieczności ścisłego sojuszu czesko polskiego 
w artykule „Les Tcheque“ . Na początku tego 
artykułu prezydent Massaryk oświadczył do- 

samodzielności czesko-słownie: Oczekujemy
_  . słowackiego państwa w ściaym związku ze zje-

WiedeŁ. P. A. T  Biuro koresp. donom: We- dnoczooą j oswobodzona Polską 1 Jugosławią, 
dług doniesienia z Waszyrgtonu, »m w y ^ s k i  Te cpłe poutyczne są nierozłączne i tworzą jo- 

- - - ■* “ '  jy jjy  u j,aa program polityczny. Między Czcwha-
mi i Polską były prawdzie konflikty, ale oba 
państwa miały wopółnycii królów S wspólne 
duchowe i literackie związki. Polacy, zwłasz
cza z Poznańskiego, brali udział już na słowiań
skim zjeździie w Pradze w r. 1848.

komisarz żywnościowy zsa cądztf zniesienie blo 
Itady W igier. Rada pięciu zastrzegła sobie, że 
zarządzenie to może być cofnięte, jeżeli sytua- 
Cya zagranicziia lub wewnętrzna nastręczy od
powiednich powodów.

KONFISKATA MAJĄTKU SZAMUELEGO.

Wiedeń. P. A. T.
w Szoproniu skonfiskowano majątek Szamuc- 
lego- Było ram siedm ckrzyń złota i srebra, o- 
raz cztery wielkie paki z dywanami perskimi.

i W  końcu artykuł udowadnia, że Polacy i 
W  klaszto.ze Urśjuląneić nabiegają o tcfcaroe cele i muszą zespolić

swoje siły, aby te cele osiągnąć. Jak prezydent 
Massaryk oświadczył, niema oswobodzonych 
Czech bez o* wobodzonej Polski. Spory teryto- 
ryałnej nie powinny dzielić obn narodów tam, 
gdzie rozchodzi się o ogólny interes, o oswobo
dzenie od Prus i Austryi. Konflikt w sprawie 

j Wiedeń. P. A. T. „Ntues il iener Journal ’ do- ,->;esZy]jgjlj t.„ 0 w yu iy nŁ y e gospodarczem i 
nosi, że rząd szfegedyński nie uznaje rządu bu- | jesj. co ,j0 njpgo możliwa ugoda. Prezydent 
dapeszteńskiego. Nie może on uznać rządu, 1 Massarylc nie byłby nawet przeciwny czesko- 
który nie reprezenuje Węgier, lcc/. tylko Bu- polsRiej federaeył, o której m y śle li już wybitni

RZĄD SZEGEDYNSKI NIE UZNAJE RZĄDU 
BUDAPESZTEŃSKIEGO.

dapeszt i to nie całą jego ludności, lećz tylko 
jedną klasę. Rząd szegedyńsla nie uczyni nie 
aby wejść w kontakt z rządem budapeszteń
skim. Jeżeli jednak rząd budapeszteński wy
stąpi z propozycyą utworzenia rządu koalicyj
nego, rząd ,-raegedyński gotów ,‘est wdać się z 
nim w pertraktacye.

Rokowania pelsko-niem iectfe.
Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie ^biuro koresp. 

donosi iskrowo z Paryża: Najwyższa Rada za
decydowała na swojom wczorajszem posiedze
niu, że szefowie wojskowej misyi koalicyjnej 
w Niemczech mają brać udział w konferen- 
cyi, która ma się udbyć w Berlinie między 
Niemcami a Polakami, odnośnie do terytoryów, 
mających być odstąpionych przez Niemców na 
rzec* Polski.

ODROCZENIE ROKOWAŃ.

Kraków. P. A. T. Radio z Nauen: Rokowa
nia polsko-niemieckie zapowiedziane na środę, 
odbędą się w terminie późniejszym, jeszcze nie 
ustalonym.

IZBA PRZEMYSŁOWA DLA ŚLĄSKA.

Cieszyn (Telefonem). Na mocy uchwały Ra
dy Narodowej została utworzona Izba Prze- 
mysłowa-Handlowa dla Śląską * siedzibą a
1 li ku. Izba składa się z 20 członków, w tem
5 Polaków i 15 Niemców. Pierwsze posiedze
nie Izby odbędzie się dnia 21 sierpnia.

PIERWSZE „ZŁOTE”  POSZŁY Z DYMEM.

Warszawa. (Telefonem). Do Warszawy nad
szedł już t r a n s p o r t  b a n k n o t ó w ,  zamó
wiony przez rząd polski w drukarniach angiel

politycy polscy i czcsy. Jednakże ton idealny 
plan naleii.T onzortacr ć przyszłości.

i S ł i m j  przeciw Ozechsm.
Piaga. P. A. T. W  ciągu dalszych obiad w 

Furczy św. Marcina minister Pzrobar wygłosił 
polityczne espose, w którem odnośnie do poli
tyki słowackiej oświadczył, że klub posłów sło
wackich będzie się domagał jak najrychlejsze
go przeprowadzenia reformy agrarnej na Slo- 
waczyźnie i sprzeciwia się wszelkiemu miesza
niu się czeskich partyi politycznych do we
wnętrznych spraw ułuwackieh. Minister zażą
da również rozszerzenia poszczególnych refera
tów ministuryainych w Preszburgu. Słowacy 
zażądają we wspólnym rządzie jeszcze jednego 
ministra.

BUNTY ŻOŁNIERZY SŁOWACKICH.

Praga. P. A. T. Czeskie biuro prasowe do- 
donosi: Wczoraj ujawniły się wśród słowa
ckich żołnierzy w garnizonie w Niemieckim 
Brodzie prądy, których przyczyną było prze- 
dewszystkiem fałszywe komentowanie sprawo
zdań dziennikarskich o położeniu na Słowaczy- 
źnie, a z drugiej strony zamiary pewnych ży
wiołów wykorzystania tuj sytuaeyi do agita- 
eyi przewrotowej. Żołnierze słowaccy byli zda
nia, że potrzebni są w tym czacie w swojej oj
czyźnie dla obrony własnych interesów i pro
sili korporatyy.ni* o pozwolenie odmaszerowa
nia z miejsca garnizonu. Żołnierzy poinformo
wano o prawdziwym stanie rzeczy, poczem do
browolnie powrócili do służby.

POWRÓT LEGII CTECKO-SŁOWACKIEJ 
Z SYBERYI.

Cieszyn. (Telefonem). W  przeszłym tygodniu

NIEMCY DEMDBILIZUJĄ.

Praga P. A. T. Czeekie biuro prasewe do
nosi z Berlina: W  myśl postanowienia ukłą- 
du pokojowego z altanie w najbliższych dniach 
zdemobilizowanych pół miliona żołnierzy obro
ny krajowej.

M  shfig r s ^ w a ć .

Wiedeń. P. A  .T. Budapeszteński korespon
dent „Untod Press*4 rozmawiał fckrowo s  Lo- 
nuiem. Kenii ońwkijozył, że kilkakrotni* już 
przedkładał swe waruuhf pokojojM entencie. 
Nie jest jogo winą, że ich nie ogłci zono. Le
nin podtrzymywał zapewnienie, że Ttoeya je*t 
gotowa zapłacić dawne długi, jeiełi przyjdzie 
do zawarcia pokoju.

Ksulicya a  hdmm&f.
Warszawa. (Tdtefonem). Parv*ii ' pxm- 

dern. ,^uxyora Wars,” doooai, iż w łonie kon
ferencji pokojowej w P a r y ż u  nastąptta 
zmiana zapatrywania os ćo stanowiska wobee 
bols^ewizmu rocyjakiego. Obecnie nawrt dele
gat amorykań iki p. White praycuyla się do za
patrywania, że dalsze trwanie rządu bolsze
wickiego zagraża owocom zyyd ęu w  koabcyi i 
zasadom traktatu wersalskiego. Można stąd 
wywnioskować, i ł  sprawa faiterwencyi zbroj
nej koalicyi w Robyi wchodzi w nowe stadj|nm.

Ksm iffllkat iz i*  hb  bsiszewiskiego.
Praga. P. A. T. Czeskie biuio prasowe do

nosi z Moskwy: Komunikat wojsk sowietu u 
dnia 8 b. m. podaje: Na feo: n it północnym 
nieprayjacu 1 został odrzucona w okolicę Bat  
sta O n e g i, pu szeenoatogodzinnej ciężkiej wai- 
ee. Wojaka niepn yja,-ielskie oofoęty się pod 
ochroną statKÓw parc?rych.

Na froncie prfodniowym walezą nasze woj
ska 80 wiorst na południowy-zachód od. A le
ksandrów*. Na froncie wschodnim odparły na
sze wojska atak niepcz; jaciebki koło C z e l a 
b i ń s k a .  Eotpocsęły na całym frondę ofeo 
zywę i dotarły de Kamfe-Iowa. Na froncie za
chodnim wojska czerwone zdobyły miasto 
J a m b u r g.

G sr, D e b i l i  v  n ia s ta o h  p&łmii)iewB> 

rosyjskich.
Praga. P. A. T. Tutejsza agoneya rosyjska 

donosi, że gon. Denikin zwiedził oswobodzo
ne miasta C a  r y c y n ,  C h a r  k.ó.w, B‘i*ł*g‘o- 
r a d i J e k a t. e r y n.o.s.ł.a.w. Wszędłite wi
tali Donikina kwiatami, całując gc z i-ad iści 
po rękach. Deputacya, w  skład której wchodzili 
również robotnicy, dziękowała nm za oswo
bodzenie z pod jarzma bolszewików. Gen. De
nikin postarał się przodewszystkiem o lepsze 
zanrowiantowanio w miastach oswobodzonych 
od bolszewików.

ARMIA GEN. PDDZIANKł.

Praga. P. .A T. Tutejsza ageneya rosyjska 
donosi: Armia gen. Rodzianki, któr* powstała 
w maju b. r. * pierwszych zawiązków, łiczą- 

j cych ti.000 żołnierzy, wzrosła do dziś dnu. do 
siły 25.600 żołi ?eśzy i armia ta dokonuje cu
dów waleczności, ohociaż jest źle u zbrojona.

skich i francurkKli, a opiewających na rłote przybył do P r a g i  piorw6z j transport l e g i o -  
polskie. Banknoty te były jednakże drukowane n i i t ó w  czecho-sło^ackich z Syberyi. łrzy - 
za granicą bez kontroli rządu polskiego, tak, było już 1 900 ludz. a w drodze znajduje się 
że niema pewności, ozy ilość banknotów, któ- jeszcze 3500. Pisma czeskie obliczają Czerho-

A b e r j h  zbroi się.
Wiedeń. P. A. T  Jak podaje Biuro koresp. 

z Waszyngtonu, według przedłożenia, wniesio
nego przez sekretarza wojny Bak era. wojsko 
Stanów Zjednoczonych będzie liczyło 510.000. 
Obejmie ouo młodzież w wieku lat 19, cwiczo- 
nia wojskowe będą trwały trzy miesiące. Nie
zależnie od tego' ma być wyćwiczonych woj
skowo 740,*X)0 młodzieży, tak, że ogólne siły 
Stanów będą wynosiły 1.250. MM lodzi.

„KUZYN H E N R YK " DO KRÓLA ANGIFL.

Wiedeń. (Telefonem), Jeden z braci Wilhel
ma, ks. H e n r y k ,  ogłosił list otwarty do kró
la angielskiego Je-zego. Lu»t podpisał jako 
„kuzyn Henryk". W liście tym broni Wilhelm*. 
H i twierdzi, żc choćby z poczucia solidarności 
dynastycznej, kró> angielki powinie® uzyć 
swoich wpływów na pozostawienie Wilhelma 
w spokoju.

SćMOLOT UKRAIŃSKI SPADŁ NA ŚLĄSKU.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi z Ber
lina: „Berliner Tageblatt”  donosi z Raciborza, 
że spadł tam samolot, w którym znajdowało 
ię siedm osób. Samolot ten Djd własnością 

niemieckiego Towarzystwa żeglugi powietrznej. 
W  samolocie tym znaleziono cztery miliony w 
pieniądzach ukraińskich, ważne dokumenty i 
pa-piery wartościowe. Samolot ten został wy
najęty p.zez rzą-d ukraiński. Jak „Lokalaazei, 
ger’1 donosi, w samolocie tym jechał także mi
nister wojny zachodniej Ukrainy, Witowski, 
Wedle innych doniesień, wszystkie siedm oh/tą 
które jechały samolotem, zginęły.

W YBORY WE FR \NCYL

Paryż. P. A T. Havas. „Temps" dowiadują 
się, żc wybory do Senatu odbędą się dnia 14j 
grudnia. Clemencceau poprzednio już oświod-, 
ezył, że wybory do Izby odbędą się 2(> paś-, 
dziernika. Zgromadzenie narodowe dla dokona
nia wyborów prezydenta Rzeczypospolitej od* 
będzie się między 12 a 17 stycznia 1920.

Paryż. P  A. T. 3 sierpnia. „Havaa , F7g»ro" 
przewiduje, że przy przyszłych wyborach więk
szość obecnych posów upadnie, j^rty wyborach 
tych przyświecać będą główna* dwie myśli prze
wodnie: Spokój wewnętrzny w kra ja i utrzy
manie potęgi fretnenekiej w  świecie. „Echo d« 
F*ans“  puue, że układ pokojowy j*rtyjd/.ie jmd 
obrady .izby dnia 26 b. m. Tosamo pismo done, 
« j  że przedstawicielem Francyi w Berlinie bę̂  
dzie prawdopodobnie p. Dutasta.

PESYMIZM SOCY A  LISTÓW.

Paryż. P. A. T. 3 sierpnia. Ha la. De „Po 
tit JournaT* donoszą s Lucerny. N r kbftgresi« 
nałęaaynaradowyTi socyaiiatycanym, w którym 
uczeetnkay około 50 delegatów, Henderson tą 
peeymistjczoy przedstawił sytnacyę międzynai 
rodówkl i dowodzi potrz iby udbudo? y potę
żnej oiganizaeyi międzynarodowej, aby napo 
biedź temu, aby wśród wiełklc-u wstrząśnie^ 
społc-^mysH zginęła erwnizacya. Mówca kry.y* 
kowal politykę Jtateroy odnośnie dc W ^ieą 
i do RosyL

W A LK I STUDENTÓW.

Wiedeń. P. A. T. W ^ .  Biuro koresp. don«s| 
z Budapesztu: Wedle sprawozdania Neptzawy, 
do mensy ż.tłownMch shicfc&eey wtaa^uęłi nie- 
z l jm ludse. Przyszłe do sprzeczki, -a następnią 
do bójki, w któr j  4 medyków ciężko araaiooo- 
Władze zarządziły wirowe fieds wu

Podpisujcie pafshć) pożyczkę.

M A D I S Ł A N I .

Frołesof Dr. Bossowskt
o rd y— 1»  w  c t a ra tM fc  (M r w f k m y d h

IB  B isk ap la  Ł . 1C

Naprawy lamp kwarcowych
p r s j f j t i H ł i  siąp

DRO BNER - KRAKÓW .

Dr. WANDA RADWAŃSKA
I. asyst. Kliniki gin. połoi. U. J-.

ordynuje obeerie Hlit
tslr C r e d l k a  6 3 , I I .  p .  o d  3 — 5 .

fez łR )4 r7 ztiM m Z e !
Sslsttz Mariraus, 

właśeielel dśbr bętowria, prszss eałlsjladsca 
Towarzystwa esramhziieęą, 

urodzony w rO<ii 1841, opstrzoay św. Sakra- 
meRU.mi, po Ciofich a clężkkk cierpieniach, 

ztrari dnia ó-g* sierpnie 1919 r.
Eksp jrtatya zwłok do kościoła parafahiCjra 
w  Łętowni odoęazio się we czwartek dnia 7 

b, rn. po południa.
Złożenie zwłok cw grobowe* rudztenego na
stąpi w piątek kaia 4 b. tu. o  rwOzuil* t-mej 
ii \  o czess w  smntkn powstała żona wraz 
a rodziną zawiadamia Krewnych, Przyja z d! 

i Zrjąoaiych.

O—bs* aRWMrfomiftitiA nSt b̂ 4ą tomfti h
I f i i tM  pognebowy Pr. Kowfńskiefo, Spadkobiarcj 

Kraków, Mikołajska 12.

Z T o m k cw U zó w

ZOFIA Skarbek POROWSKA
h. właśaWalka dżbi, ,

p« długich a ciętzich cierpieniach, opatrzona 
św. Salr imt atjui, zmarła dnia 3-go sierpniu 
1919 r. w Brzóz e, ziemii Radom— , prze

żywszy lat 78.
Pogrzeb odbył się w Erzórte dnia 6 b. m. 
raao po nabożeństwie żałohaem, e  czrm za
wiadamiają Krewnych i Znajomych w głębo

kim lale pozGstali
brat. dzieci i wnuki.

Oaobayoh »-e rU d m U «a  ni* n u / ,  nią.

ujam
b M a i  fum*. W ih * . T

U  M l
I  Z  k o m f o r t e m  u r z ^ d z  t n a
1 R E S T A U R A G T A  i K A W IA R N I A  w  T A R N O W I E

w Hotelu Polskim — tai oboN stecył

P O LE G A

•1/7

ŚNIADANIA, OBIADY i KOLACYE
l«  csn«cli r*«d«f przysł̂ pAyjfa.

^iłlrna t wiBŁ »Młl Ite I &i» yx*3Ą iaftoa. j
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Z  t o b ą ,  P o l s k o !
W  starym dworze M., paaniotśa.jącym Na- w pułku ułańskim. o,rełki srebrzą się tn 

i poleona, który jeden za swoich biuletynów i ówdzie...

W .Tygodniku łllustrowanym*, zamie
szcza p. Jozef Uelidzyński, z n a n y  już na
szym czytelnikom z łamów w „Głosie Na
rodu" zamieszcza następujący oliraz z fron
tu bolszewickiego.

Na tle tego wszystkiego, co od dłuższego 
su dzieje się w  Galicyi Wschodniej, na 
peifidnej roboty zagranicznej ruskich 

_/ołityków i publicystów, wmawiających 
w świat cały, .że rozagitowane sztucznie 
przez popów i pół-inteligentów wsie ruskie 
w Galicyi Wschodniej a prawdziwa Ukraina 
k jej fundamentem —  wolneni kozactwem, 
to jedno, na Ge tego, dość naiwnego zre- 
Wrą, H uff hi politycznego i smutnej dez- 
oryentaeyi większości Europy co do misyi 
taitorycznej Polski na wschodnich rubie
żach dzierżaw dawnej Rzeczypospolitej,, ja- 
dkiawo wdbija się znamienny epizod, jaki 
w  nocy z 17 na 18 lipca rozegrał się na 
jednym z odcinków... dywizyi Legionów na 
Iroctcie litewsko-białoruskun.

Epizod ten, w ciągu wojny naszej z bol
szewikami bynajmniej zresztą nie odoso
bniony, wyglądający na rozdział z fantasty
cznej powieści, a wskrzeszający najświet
niejsze tradycje Najjaśniejszej Rzeczypo
spolitej, miał przebieg następujący:

Nad ranem, dnia 18 lipca, major P.. szef 
tetabu ... dywizyi Legionów otrzymał na
stępujący meldunek od rotmistrza D. z ... 
pułku ułanów:

„Dziś o godz. 15 i pół do dowódcy ... 
fawadronu ... pułku ułanów przybyła de
legacja, złożona z 11-tu kozaków od 1-go 
Dońskiego kozackiego pułku i oświad
czyła, że pułk chce przejść na naszą stro
nę. Po przeprowadzeniu pert. rak tacy i 
prze® dowodcę ... szwadronu, por. M., 
z dowódcą pułku dońców, a tumanem Ła- 
zarewem, pułk kozacki w sile 620 koni 
przeszedł na naszą stronę. Pułk całkowi
cie wyraził gotowość wałczenia po naszej 
stronie z bolszewikami. Jutro pułk ten 
przybędzie do M.“ .

Jak w bajce.
Postacie zawadyac.kie, twarze zaciekłe, 

niejednokrotnie dzikie, oczy rozradowane, 
widać żołnierz znakomity, każdy jeździec 
urodzony.

!£ajeehałi pod dwór. Padła komenda, Usta- 
j wili się sotniami, wyrównali. Setnicy przed

postanowiliśmy od pierwszego dnia przy 
pierwszej sposobności przejść na stronę Po
laków, jako wałczących razem z nami prze
ciwko Moskalom (dosłownie!) za wolność".

Paragraf drugi wylicza wszystkie krzy
wdy, jakie wolne kozactwo wycierpiało o<l 
bolszewików, którzy zrabowali cale ich zbo
że, wszystko bydło, rozstrzelali około 12 ty
sięcy ludzi, resztę żaś przymusowo wcielili
Sn _„.■»/.__  i

wysiał stąd do Paryża, 3. gdzie obecnie kwa- 
i teruje sztab naszej dywizyi, wiadomość ta 
| została powitana, z prawdziwym entuzya- 
jzniem i zrobiła niebywałe wrażenie. Zaroiło 
I się, jak w  mrowisku, zadźwięczały telefony.
) zaskrzypiały pióra, rozstukały się maszyny 
' do pisania...
| Zawiadomiony telefonicznie o tem, co za- sotniami, atamąn ze sfiarszyaną na czele pod do szeregów i  Ł  (Ł —  litania modłów.' gwai- 
| szło, nasz jenerał Roja, przebywający wła- białą chorągwią,  ̂tów i okropności.
j śnie w  pobliżu frontu i kierujący stamtąd Zapanowała cisza, że słychać byio brzęk ; Paragraf trzeci wyjaśnia zadanie, jałdc
j całą akcyą bojową, rozporządził, że kozacy muchy lecącej... t mieli poiuczone do spełnienia, i jaką drogą
i mają złożyć karabiny, pozostawić im nato- Ataman komenderuje na baczność, pod- znaleźli się na wolności. Okazuje "sic, że
miast broń boczną i odtranspor tewać do M., jeżdżą do naszego szefa sztabu, majora P . , ' oddział ten miał nas oskrzydlić i zajść nam
gdzie mają oczekiwać wyższych rozkazów. | jednego ze zdobywców Wihńi, który w y - . tyły, co mogłoby istotnie być dla nas gro-

Tak też się stało. 'szedł ran naprzeciw na czele sztabu, saln- źne, ale Bóg, który ,yczuwa nad iegiuxami“ ,
Skończył się właśnie skromny, żołnierski ] tuje, składa raport żołnierski, prosi o przy-, wiedział, komu bolszewicy mają to zadanie 

obiad, siedzieliśmy w ogrodzie pod starą ! jęcie swego koząctwa -pod potężne skrzydła powierzyć...
lipą, i-od którą ongiś siadywał może „bóg j Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, pod któremi j Paragraf czwarty wreszcie zwraca się z u- 
wojny". Paliliśmy papierosy, gwarząc o wy- on, jego oficerowie i żołnierze pragną dalej roezystem wezwaniem do polskiego uowódz-

walczyć ze wspólnym wrogien.... jtwa, aby „przyjęło dawny 1-szy pułk, obc-
Moment historyczny, nieogamięty. : cnie oddział ątamma Łazarewa, do swej
Nasz ma jor ściska serdecznie dłoń dziel-j rodziny, a my będziemy się bili jak praed- 

z niezbędnym „zapiewałą", dla tylu z  nas ' nego kozaka. Staje przed frontem. W d a ; tem za wolność swego narodu", 
tak pamiętne z czasów warszawskich przed żołnierstwo, które mu gromkim chórem od- * Po tej ceremonii major zaprasza atamana 
wojną, słyszane podówczas w jakże iunycli j powiada. Pada znów komenda. Kozacy zsia-1 ze starszyzną do swoich' „apartamentów" 
warunkach i okolicznościach! j dają z  koni. Podchodzimy bliżej, mieszamy j na skromną przekąskę, przy której omawia-

Ano, trudno... Wojna, stwarza cuda, o któ- }siięi  tworzą sic poszczególne grupki. jne są sprawy zakwaterowania i eaprowian-
towania pułku. Padają dyspozycye. Goui-

padkach na froncie Z nocy ubiegłej, gdy 
nagle rozległy się w7 pobliżu charakterysty
czne, dziko-smętue tony pieśni kozackiej

rych dopiero można powiedzieć, że się nie 
| śniły filozofom!
! Zelektryzowani, zerwaliśmy się i wybie- 
I gliśmy na drogę, prowadzącą, do dworu. 
Oczom naszym przedstawi! się widok nie
zapomniany, jedyny w swoim rodzaju, tak 
dziwny, żo ten i ów przecierał sobie oczy, 
czy nie śni. Orszak przedziwny)

Na czele kilku naszych ułanófr z  tkiiel- 
‘ nyrn rotmistrzem D., dalej w  odległości paru

Żołnierze przyglądają się sobie z wzaje
mną ciekawością. Naszym ułanom świecą 
się oczy do rzędów kozackich, kozakom do 
naszych papierosów. Częstujemy ich —  po
rozumienie i harmonia zupełne.

Tymczasem, ataman wręcza majorowi na 
piśmie uroczyste „postanowieńje kruga cho- 
perskich kozakow":

Dokument ten, który, na wieczną rzeczy 
pamiątkę, powinien co rychlej zaialcźe się

kroków kozak z białą chorągwią, pod nią I w Muzeum Narodowem, zaopatrzony w pod- 
młocTziutln ataman Lazarów, brawurowy or- pisy ataraana Łazarewa i  całej starszyzny
gauizatór i inieyator ©alej wyprawy, zn kozackiej, podzielony jest na cztery para-
starszyzną kozacką, a wreszcie morze głów j grafy, z których pierwszy hrżmi w dosło- 
ludzldc.h i końskicli, szara brać kozacka, j wnym przekładEie:
ten i ów jeszcze z czerwonym lampasem „My, kozacy okręgu ćhoperskiego. kraju 
u spodni lub na czapce, który uszedł basy- ] dońskiego, w  osobie wybranego przez nas 
liszkowym oczom bolszewików. 'na atamaaft setnika Mikołaja Łazarewa,

U atamana na czapce srebrzy się w słońcu 1 drogą tajne j orga-nioacyi w ciągu całego 
polski Orzełek, otrzymany7 podczas gościny ! miesiąca, która zaczęła się w  Mohylowie, j mień i zabawnych epizodów7.

twa kuryerów i ordynansów... Postanowio- 
no, że pułk zostanie na razie zakwaterowany 
w poblizkiej wsi, gdzie będzie oczekiwał 
rozkazu rwczelnega dowództwa, które zade
cyduje o jego dalszy cli losach, ataman zaś 
z majorem pojedzie automobilem do kwate
ry naszego jenerała, celem przedstawienia 
mu się i odbycia końfcioncyi.

Na dziedzińcu ruch i wrzawa, która ci- 
chnie przy pojawienia się atamana. Kom en- i 
da. Kozacy dosiadają znów koni. Idą w ruch 
aparaty fotograficzne,..

Odjeżdżają w  blaskach' zachodzącego sfoi'

W  jednorn więc miasteczku, przez które 
przejeżdżali, jakaś gorliwa bolszcwiczka wy
znania mojżeszowego, nie zauważywszy w i
docznie polskiego oficera i kilku ułanów, 
rzuciła się ku nim zadyszana i poczęła krzy
kliwie wyrażać swą radość z powodu nio- 

j oczekiwanego pojawienia się „oswoboilzi- 
• cieli" bolszewickich...
j Jakiż okrutny zawód spotkał biedaczkę, 
gdy posłyszała śmiech naszych ułanów 
i spostrzegła białą chorągiew! ”

W  Innem znów miejscu dwóch naszych 
oficerów jechało sobie spokojnie z kąpieli, 
guy nagło, na zakręcie drogi natknęli się 
iia mrofwie kozackie. Lątwo sobie można 
iwyobraizić ich miny...

Odjeżdżali... I  biegły za nimi oczy, które 
ten i ów jeszcze sobie przecierał. Chorągiew 
biała na czele orszaku lśniła w słońcu, jak 
symbol pokoju, jak symbol misyi dziejowej, 
którą Polska, jak dawniej, iiiwgifej musi po
nieść na kresy...

Epizod, który tu przytoczyłem, powinien 
znaleźć szerokie echo w naszej prasie, prze
dostać sio za granicę, tak błędnie i tak mało 
informowaną o Polsce, a z pewnością nie
jednemu politykowi otworzy oczy, niejedno 
uprzedzenie rozwieje.

Szczęśliwy przypadek zrządził, że wła
śnie bawi przy sztabie naszej dywizyi, jako 
sprawozdawca, znany korespondent holen
derski p. FaJbius, któremu, oczywiście, nie 
omieszkaliśmy pokazać tego ciekawego i e- 
gzotycznego widowiska, odpowiednio go in
formując, i  który roztelegrafuje opis jego 
po śniecie, jak wiele innych ciekawych rze
czy, które przy zetknięciu się po raz, pierw
szy z oficerami legionowymi zauważył 
I o których się dowiedział.

Dwór M.. 19 lipca 191'J roiku.

ca. w kurzu złocistym, wśród falującego, i 
dojrzewającego zboża, w stronę miaeteczin, 
gdzie pojawienie się icL wywołuje niosły- ] 
chaną sensaoyę, jak wogóle podczas całej i 
ilrogi byl i przedmiotem ciągłych mi oporo z u

KORESPONDENT
samodzielny w Językach: 
francuskim, atglelslcim, nie
mieckim, rosyjskim i pol
skim, posiadający język 
rłesk ', z wykształcaniem 
skadcmkklera, —  praktyką 
«  kraja, Niemczech i Belgji 
•otzakujs posady w wię- 

s zem rrze is ęblorstwie 
handlowcm. Oferiy pod

Rfiady pedagog
i  uaiiMrsyt wyksztalca- 
ołem, wlscLjący biegła 
biu*.* kinł I angielskim,
■ praktyką w aaticzaniu dc-
■  woai i tzkainsm prsyj- 
ipk' po sa lę  guwernera 
w domu ziemiańskim. —  
Zgłuszenia pod ,B . C * 
yekyfauje Admiiristracya

^Głosu Narodu ‘ 8136.

M A T K I
1 winny pamię- 
Rtać, te tylko 
J przysypka 

PU0£R DZIDZI 
natychmiast 

esuwa oprzałsść i zaezsr- 
wienlanis skóry u dzisci. Żą
dać w  aptekach i składach 
suiccznych „PUDRU DZI- 
r>Z1“ tylko z marką „kogut". 
W^rób polski. Na Kraków 
tptaedaż hartowna i czę- 
Icłow-i w Htocs KonstiM- 

Ylisznicwskiego slica 
?of>6

apteki

Ś w ie rzb
szybko i ra

dykalnie 
ssuwa maść
z jnsnmnr

Oąseckiego w
Warszawie. Nie marnujcie 
pieniędzy, nie przewlekaj
cie choroby przez wciera
nia bezwartościowych cu
chnących maści. We wła
snym interesis żądajcie w 
aptekach I aria Jach apte
cznych maści ad i*larzby 
tyłka z „Kegutkism11, gdył 
ta działa szybko, pewnie, 
aie niszczy i nia plami bis- 
llzny, a a  miły zapach. Na 
Kraków sprzedat nurtowsa 

i częściowa w aptace

Konstant Wiszniiwskiafo
Bi Fłoiyałuka. 8007

Studenci
z zamoiaiajszego domu 
znajdą umieszczenie Kre- 
merowska 12 —  III. piętra 
na prawo. Pomoc w aauce 
może być na miejscu. —  

P>113.

M i o d y  r o l n i k
z  ukończoną szkołą roln iczą 
i l  doskonalą 10-1 et nią prnk- 
tyka w  p ierw szorzędnych  go 
spodarstwach poszukuje posa
dy rządcy sam odzie lnego  na 
ordynarye od l - ę o  październ ika 
lub w cześn iej. Zna także prak
tyczną stronę leśn ictw a. Łaska
w e  ofsrty: Świtał p. K szim ierza  
W ie lka , dom Bron iszów , z ie 
mia K ifleck:*. 3149

Nadszedł świeży transport

w e n  -

M S Z A L N Y C H
Legelajskich i tokajskich do firmy

H . Fritsch Kraków , Mały Rynek.
fcsoy at n jateit i pnwiiiweif ptefaedzesia.

N f jlepsza  b ib u łk a  cy ga re to w a  
v  k siążeczkach  i t u t k a c h .

Wyrób Krajowy
'jedynejgalicyjskiej fabryki bibabek

do pap ierosów  

d łó te j jy  s k i a d  .
Z y  w i e c .

OGŁOSZENIE.
Czeskie biuro paszportowe eglesza:
1. Zs względu na swiększone agendy tutejszego 

biara paszportowego Jako- teł przeciążenia pracą i In
nem zajęciem prócz adzieiania iaformacyi w sprawach 
podróży i wiz paszportowych ustanawia się godziny 
urzędowe dia przyjmowanin paszportów od godziny U 
rano do 12 w południe.

Uprasza się P. T. Publiczność, Dy we własnym in
teresie przestrzegała godzin urzędowych, gdyż w innej 
porze iadaa prośba bez wyjątku nie będzie mogła być 
uwzględniona.

2. Wypłato pansyi dia emsryLw prżj-nnlsinych do 
republiki czesko-ełt/wackicj odbywa się dnia 2 każdego 
missigea cd e»dzlny 8— 12 w  blarze paszportowem przy 
ulicy Skałeczuej 10, I. piętro za przediożeniew odno- 
wiedHicii dokutneslów (dekret, ostatni odclr.ck poczto
wej kasy aszczędności (Poctsparkr.ssmntr.ti wo Vs ie- 
daiu, arkU3z litwidacyjny (UąMldlernngsb'a'0.

3. Wypłata zasiłków: łonom, sierotora i wdowom  
przynależnym do republiki czesko-słow .cUiUj należy cię 
zgłosić o zasiłki każdej soboty w godzinach urzędo
wych od 9— 12 w południe przy ulicy SkeUeznej 10, 
i. piętro. Doknmentn uprawniające do wypłaty zasiłków 
■iazbędaie potrzebne, gdyż prośby niendowodnioae do
kumentami nie będą uwzględnione. 3Ud

l n 7 V i l l P f  z  prak tyką poszu-
i l l f c j n i c l  jjUje p0sady jako dyrektor fa
bryki lub tet wstąpi do spćlki celem  wy
stawienia odlewni siali i ap.setury; w łaści
ciele niniejszych fabryk (odlewarńj, chcący 
powiększyć interes odlewnią stali zechcą się 
zgłosić. Zgłoszenia do Administracyi „Głosu 
Narodu" pod „In żyn ier". 3;u

KARLSBAD. -  Br. W. FSALESZEHSK!
Dom własny „Psiske", Oa.tenzeiie. Pensysnat leczniczy.
O becnie obow iązk ieiji każdego P o laka : .S w o i do s w . io * ,  

a nie jak niestety dotychczas często byw ało . 29G8

MEBLE LEKARSKIE
stoi? operacyjne, umywalnie, szafki, 

stoliki na instramenta, stojaki na hegary itp.

m— nadeszły  ....—

Stanisław Baran i S=
Fabryka instrumeittów chirurgicznyoh I watarjaar.

Kraków, Sławkowska L. 6. 1078

PIANINA

ZIEMNIAKI
3«8S

nowego zbioru, tylko wagonami
z  r y c h ł ą  d o s t a w ą  d o s t a r c z a

Związek ekonomiczny Kółek roln. w Krakowie Wislna 8,1! p.
l a m i e  p r z y i m u j e  s i «  z a m ó w i e n i a  i  In fo r m a c y S  u d z i e l a .

p ie rw s z o r z ę d n y c h
łtłsnek l #łl P*wnSet mai En używane

  poleca — --------

Księgarnia 8 .  A .  Krzyżanowskiego
w Krakowie.

l l  "S łf  ■ Maverhevm« Stery Gdańsk 
y l ! l d £ j .  ' (sygnowany)

Jacobo da Ponte Ycn iłien  Bois Narodzenia. 
BczuaAsluej, Filipowicza, Streita, Stanisławskiego.

Autol i togref ib znanych malarzy polskich.
Japońskie drzewoiyty slaie. 30Si

L e ż a k i  h a m a k i ,  k r z e s e ł k a  p o l o w e ,
cDooooDa gim nastyka pokojowa uooooooo

D R O B N E R  —  K R A K Ó W .
30®- ' "

L E Ś N I K Ó W
egzaminowinycb, kawalerów, poszukuje się do w ię
kszych lasów w  Zachodniej Gsiicyi. Zgłosieai* r  od 
pisami świadectw pod „ Ą a j u n k t  l e ś a y "  do biura 
„Ruch" dawniej Hoocas i 8a!on:oiłowa, Kraków, ul.

Szczepańska y. 3t'M

R .  < 3 . 0 . 8
Losy I- klasy polskie] loteryi klasowej

CIĄGNIENIE. 1 *  i 16 IEER3>NM.

Ważne dia P. T. obecnie butldiących oraz P. T. rolnikśwl
15 wagonów dużych dachówki asbestowej ognio
trwałej wym iarów 40/40 pierwszorzędnej j a k o ś c i . 

odpowiadającej swą jakością Eternitowi z gwoź
dziami i spinkami miedzianymi lub cynkowa
nymi poleca do natychmiastowej dostawy tylko 

wprost potrzebującym z wykluczeniem pośre
dników, tudzież cement, wapno budowlane, cegłę. 
bole potasowe 327°. Itainit, gips nawozowy, sku
teczny nawóz nadający sit; do kzrtdej gleby. —

Całowagonowe posyłki z szybką dostawą poleca
FIRMA 3028

JAN BODUCHi Żywicę, Rynek I. 22.

Co drugi los wygrywa. 
Główna wygrana 3103

MILION KORON.
Po leca  Kantor sprzedaży

=  b R A C i  S A F l i R  =
KraMw, plac Daminikański 1.

Ceaa lotów: cały K 80, pół lasu K 40, jedna czwarta 
K 20, jedna ósma K 10.

Zamówieaia ■ prowincyi tałatwia się odwrotnie.

Pierwszy M. UM rekoesirukcji i bsdenry
O R G A N Ó W

kościelnych i salonowych

Stanisławę, Zebrowskiego
oi-gsitmisirza-lbchnita

w Krakswie, ul. św .lo m asz a  28.
Potbae. się Wiel. Duchowieństwu, 

wykonując wszelkie roboty.
Podaje się do ogólnej wiadmości, ta  
wszystkich samozwańców oraz samo
uków, podających się jako organomt- 
strze, a któizy ośmielą się zdejmować 
modele 4 robót wykonanych przez fir— 
■wę Żebrowskich, ścigać będę sądo^nio^  

za naśladownictwo. *2382

@ @ © © @ © ( ą ? ( s > © ( g ) © ©

o r z y s t n l e  d o  n a b y c i a
W Wielniem Księstwie Poznańskiam, mieście 30 iysiąo} nwaszkaiiośw

Fabryka melasy, olejarnia i suszaru ia w  jednym  kompleksie
. z własuem połączeniem kolejowem, budynki fabryczne, spi

chlerze, szopy, obszerne kantory i maszyny, będące w  naj
lepszym porządku, odpowiadają najnowszym wymaganiom  
techniki. Suszarnia nadaje się. na fabrykę cykoryi. Do kom-

Sleksu przynależy ca 2(1 tysięcy kw. metr. gruntu niezabu- 
owanego, pomieszkanie obszerne, z pięknemi ogrodami 

warzywnym i owocowym  na miejscu, również o b sz e rn e  
mieszkania dla robotników i kierowników. Obiekt ca 800 
tysięcy p-zy dogodnych warunkach kupna i spłaty, ca ’/* 
miliona długoletniej hipoteki. Łaskawe zgłoszenia przyjmuje

„Polski Bank Komisowy”
T o w . akcyjne atlT

Poznań, Sew. Mielżyńskiego 19.

Skrzfska fiitłlGwa
Nr. 326.

Idres tileyraficłiiji
Polkobank.

A L B  A  S z a m p o n  d o  m y c ia  w ł o s ó w . ; Wszędzis do nabycia.
Nakltuiiiu W\dawiiii:twa „GU«u. Narodu" Sr. z ograniczoną oUpewicdidalncścią. »— Jk-iiuktor oduowieiLialny Władysław 11 o r  o h k j . - -  D »uV r ja „Głosu A iraOu" w ie pod R. Foita.


